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idwóeh psrśfisn zwolniono po inter- 
wntfpoMdsj ambasady. 

(Dokończenie na sir. 4)

Bliski

Chrirtopher wzywa OW P 
*  zintensyfikowania 

w«ikl z terrorem

1 »  ■» „ « o p h . r  . . z w a i w
(WdoneJil?* W^ro^nlctwo

!?Mltlyk6w. 
P°*"nna pnta»ić

nn̂ * d̂ '-ybołVd o ».N 5 3 B8SJ *****

~»'T|czyiiamj j

K^^ttĘaU iW BttBC lKt.

PIĄTEK, 10 M ARCA  1995 R. 
Nr 48 (12579)

U / i l e ń s k i

Wstępne wyniki wywiadu 
socjologicznego
MY I NASI SĄSIEDZI
Dane wspólnych badań Departamentu Statystyki Li­

twy i głównego Urzędu Statystycznego Rzeczypospolitej 
Polskiej o sytuacji społeczno-demograficznej mieszkają­
cych w tych krąjach Litwinów i Polaków zamierza się wydać 
w osobnej monografii w językach litewskim, polskim i an­
gielskim. Odzwierciedlająca realnie stan rzeczy monogra­
fia posłuży jako odpowiedź na pytania niektórych polity- 
lderów dotyczące dyskryminacji praw Polaków lub 
Litwinów w Jednym i drugim krąju, mówi dyrektor Depar­
tamentu Statystyki Kęstutis Zaborskas.

Na Litwie przeankictowano 2 tys. Polaków i 2 tys. Li­
twinów, mieszkających w rejonach wileńskim, solccznickim, 
trockim, święciańskim, szyrwinckim, maladcim, w miastach 
Wilno, Soleczniki i Troki. W  Polsce w sondażu uczestniczyło
2,5 tys. osób narodowości litewskiej i polskiej, mieszkających 
w  województwie suwalskim.

Mniej więcej połowa Litwinów rPolaków, mieszkających 
w Litwie południowo-wschodniej wzajemne stosunki 
określiła jako „normalne". Jednakże Polacy oceniają te sto­
sunki w sposób bardziej spolaryzowany: o tym, że wzajemne 
stosunki są bardzo dobre i dobre uważa 46 proc. ankietowa­
nych Polaków, konfliktowe i nieprzyjazne— 4,9 proc. Wśród 
Litwinów odpowiednio— 39 proc. i 3,9.

3,7 proc. objętych sondażem na Litw ie osób 
narodowości polskiej mówi, że są dyskryminowani podczas 
przyjmowania do pracy z powodu nieznajomości języka 
państwowego, z powodu litewskich programów telewizji, jak 
też, że w szkole są zmuszani do nauki w języku litewskim iże 
nie ma polskich wyższych uczelni, odczuwa nienawiść ze 
strony Litwinów. y

-Jednocześnie 4,3 proc. mieszkających w Litwie 
południowo-wschodniej osób narodowości litewskiej jako 
przyczyny dyskryminacji podało nienawiść do mówiących po 
litewsku, niechęć do mówienia po litewsku, jak też są oni 
dyskryminowani podczas przyjmowania do pracy dlatego, że

(Dokończenie na str. 3)

Ze wspólnej narady przedstawicieli samorządów. które 
dotknęła uchwała rządu RL o zmianie granic niektórych miast

C Z Y  G R A  W A R T A  Ś W I E C Z K I ?
Jak Jul informowaliśmy, wczoraj 

w samorządzie rejonu wileńskiego 
odbyła się narada przedstawicieli rad 
samorządowych rejonów: w ileń­
skiego, kłąjpedzkiego, szawelskiego I 
trockiego w sprawie fcmiany ich gra­
n ic  Jęj uczestnicy uchwalili odezwę do 
Sejmu R I,  do Prezydenta RL, do 
Rządu RL, która m. In. głosi, ie  
uchwały rządu RL dotyczące zmiany 
pu n ie „przewidująprzejęcie od rejonów  
podmiejskich znacznych obszarów ziem i 
w celu rozbudowy miast

Na tych obszarach ziemi nie zwraca 
się i  nie prywatyzuje dla potrzeb robactwa.

Taki przydział ziem i dla m iast 
wbrew interesom właścicieli, koliduje z 
Konstytucją RL, pozbawia miejscową

ludzność ostatniego źródła utrzymania, 
powoduje nędzę, bezrobocie.

Przedstawiciele samorządów re­
jonów  wileńskiego, kłajpedddego, po- 
niewieslaego, szawelskiego i trockiego 
protestują przeciwko takim uchwałom 
rządu zgłoszonym Sejmowi i proszą 
Sejm R L nie przyjmować usuzw o zmia­
n ie gra n ic adm inistracyjnych sa­
morządów miejskich i  rejonowych Re­
publiki Litewskiej, zanim nie zostaną 
skorygowane ustawy „O  trybie i warun­
kach przywrócenia praw własnościo­
wych obywateli na zachowane nieru­
chom ości" oraz mO  reform ie ziem i" 
zapewniające reprywatyzację ziemi na 
terenach podmiejskich”.

Jeżeli Sejm usłucha ten głos „od

Wileński
i  Indeks 67218

-  zawsze 
z Tobą!

JE D Y N A  PO LSKA G A Z E TA  CODZIENNA 
J E S T  ZAGROŻONA,

ALE NIE ZE  S TR O N Y  CZYTELNIKÓW ! 
Prenumerata na kwiecień i  I I  kwartał

Koszty dla Czytelników na Litwie 
na 1 miee. a 3 mies.

bez dostarczania 4,00 LI 12,00 li
Z dostarczaniem 8.40 LI 25,20 U

P r e n u m e r a t ę  Z d o s ta r c z a n ie m  
można  z a ła tw i ć  na każde j  p o cz c i e .

2

Proponujemy również 
ponad dwukrotnie tańszą prenumeratę

Jeżeli, szanowny Czytelnika, zaabonujesz "Kurier Wileński" bez , 
i  kosztów dostarczania i w ciąga dnia lob tygodnia będziesz go mógł odebrać < 
J  w redakcji (mogą to uczynić Twoi krewni, znąjomi), to koszty prenumeraty i 
5 wyniosą: Na I  MIESIĄC — 4 LT  (ZAMIAST *,40), NA 3 MIES. —  12 LT j 
| (ZAMIAST 25,20).

Prenumeratę można załatwić w redakcji "Kuriera 
Wileńskiego", LAISV£S PR  60, PIĘTRO XI, POKÓJ 1118, W 
DNIACH PRACY OD OOOZ. 9 DO 17, TEL 42-79-01, U 
KOLPORTERÓW SPOŁECZNYCH W SZKOŁACH ORAZ U 
P. ALICJI KLIMASZEWSKIEJ W POLSKIEJ KSIĘGARNI 
S.K. (UL. OSTROBRAMSKA » ,  TEL. 62-55-06), od 
poniedziałku do eoboty włącznie, godz. 10-18.

W przypadku tańszej prenumeraty, zaprenumerowany 
egzemplerz będzie można odebrać w redakcji. Cl, którzy 
zaabonowali naez dziennik w księgarni, będą mogli 
odbierać go przy ul. Oetrobramekle) 9.

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ 
ZAŁATWIANIA 

PRENUMERATY

Dziś 
w numerze:

2 str. ---------------
Drużyny Demokratyczne] 
Partii Pracy I Związku Cen­
trum Jako pierwsze wy­
biegną na parkiet podczas 
rozpoczynającego się tur­
nieju koszykówki partii po­
litycznych.

dołu” , trudno jest Jednoznacznie 
powiedzieć, czy będzie to na Itonyść 
ludności podwileńskm, która od swo­
jej władzy gminnej I rejonowej nie 
może doczekać się zwrotu ziemi, a co 
dopiero mówić, kiedy zwrot Ifj ziemi 
znąjdzie się w gestii biurokratów ze 
stolicy. O ile nam wiadomo, dotych­
czas nastawienie śpołecznoicl 
Wileńszczyzny było Jednoznaczne: 
nąjpierw zwrócić ziemię właścicie­
lom, dopiero potem decydować o 
zmianie granic miasta. Dlaczego więc 
przewodniczący Wileńskiej Rady Re­
jonowej postawił podpis pod taką 
odezwą? I czy warte było zwoływać 
naradę, aby uchwalić niekorzystną 
dla naszą) ludności odezwę?

Dziś rozpoczyna 
obrady VI seąja 
Sejmu RL
W programie —  
wiele ważnych 

ustaw
W kwietnia br. Sejm zamierza 

ratyfikować Europejską Konwencję Pod­
stawowych Praw Wolności Cdowieka. 
Taką nadz^jf wyraża wiceprzewodniczą­
cy Sejmu RL Juozas Bematonb, który 
kieruje powołaną przez prezydenta grupą 
roboczy przygotowującą grunt do ratyfi­
kacji tego dokumentu.

W  związku z tym zlustrowano wszy­
stkie ustawy RL pod kątem tego, czy są 
zgodne z poszczególnymi artykułami 
Konwencji oraz z jej dodatkowymi 
protokołami, jakie podpisała Republika 
Litewska. W programie pracy VI sesji 
przewidziano powzięcie szeregu ustaw 
dotyczących wymagali Konwencji. De­
putowani zamierzają powziąć m. in. 
ustawę o środkach informowania 
społeczeństwa, o statusie uchodźców, o 
areszcie prewencyjnym, o  nadzorze sta­
nu psychicznego oraz ochronie taje­
mnic.

Te dokumenty przeważnie dotyczą 
spraw z zakresu wolności słowa, sumie­
nia, procesu karnego. Niestety, nie 
wszystkie są u nas uregulowane po euro- 
pcjjku.

W  czasie VI sesji posłowie planują 
również uporządkować całokształt sy­
stemu podatkowego, uzgodnić 
koncepcję narodowego bezpieczeństwa 
oraz polityki zagranicznej.

Jadwiga BIELAWSKA

3 str. ---------------
Wokół artykułu „Brońmy 
tego, co mamy*.

4 str. ---------------
W rezultacie działań sił 
bezpieczeństwa w kościele 
Niepokalanego Poczęcia 
Najświętszej Maryl Panny w 
Moskwie kilka osób zostało 
pobitych, a cztery — w tym 
franciszkanin ojciec Grze- 
gorz —  zostały na krótko 
zatrzymane.

5 str. --------------
24-letnla Miss Polonla’92 
Ewa Wachowicz, była se­
kretarz prasowy byłego 
premiera Waldemara Paw­
laka: .... pytana o to, czym 
go li s ię premier, odpo­
wiedziałam, ie  prawą ręką. 
Premier w ogóle niechęt­
nie mówił o  swoich osobis­
tych sprawach..."

6 str. --------------
„W lleńszczyzna" —  na 
tournee do Stanów Zjed­
noczonych AmerykL

7 str. --------------
Jak to Jest, że temu „stare­
mu wydze' Panu Zagłobie 
z  biegiem lat przybywa co­
raz więcej wigoru, tupetu?

8-9 str.--------------
Ludzie skarżą się, że nie 
m ogą zrozum ieć nowej 
ustawy o emeryturach. Wy­
czerpuje to Ich nerwowo 
moralnie. Bo Jeśli ustawa 
mówi coś na Ich korzyść, 
to dlaczego nie mogą tego 
otrzym ać od  razu po 
załatwieniu formalności? * 
Ostatnio skradziono sa­
mochody należące do wy­
sokich urzędników MSW, 
MOK, posłów na Sejm RL, 
ministrów, prezydenta RL, 
jego córki, byłego sędzie­
go Sądu Najwyższego RL, 
a obecnie prokuratora ge­
neralnego RL.

11 str.---------------
Ciąg dalszy o żebractwie, 
które kiedyś było całą na- 
uką.

Sentencja dnia
Kwasy jak I słodycze mał­

żeństwa trzyma mądry człowiek 
wtąjemnky.

M. MONTAIGNE

Znad Wili
ł i

K»dlu 73.34 / Mt3.il KM

23 .15 - 

Ju lm  w prasie 

6.45, 8 .45 - 

1‘ontnne przesady prusy
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Św iąteczne Imprezy
Dziś Związek Ojczyzny (Konserwatyści Litwy) organizuje świąteczne 

imprezy z okazji piątej rocznicy odrodzenia Niepodległości Litwy. O godz. 19 
w Akademickim Teatrze Dramatycznym rozpocznie się akademia 
poświęcona 11 Marca. Zostaną na niej uhonorowani sygnatariusze Aktu 
Niepodległości. Na akademię zaproszono dostojników wspólnot religijnych 
kraju, posłów na Sejm, szefów akredytowanych na Litwie przedstawicielstw 

I  dyplomatycznych. Referaty wygłoszą profesor Vytautas Landsbergis, Saulius 
I Śaltenis, Kazys Saja, Gediminas Vagnorius. Wystąpi orkiestra symfoniczna 
pod batutą Gintarasa Rinkevićiusa.

Dziś w Centrum Sztuki Współczesne) w Wilnie (ul. Niemiecka 2) o godz. 
16 nastąpi otwarcie wystawy fotograficznej "Wolna Litwa!", poświęconej 
piątej rocznicy odrodzenia Niepodległości.

Centrum Działalności Kulturalnej Litwy Wschodniej, wspólnie ze 
Związkiem Pisarzy, w dniach 10-15 marca organizuje tydzień literacki dla 
młodzieży szkolnej Litwy Wschodniej, poświęcony 5 rocznicy odrodzenia 
Niepodległości.

Emitowano m onetę 50-litowq
Na mocy uchwały Banku Litewskiego 8 marca 1995 r. emitowano monetę 

okolicznościową Republiki Litewskiej o nominale 50 litów, poświęconą piątej 
rocznicy odrodzenia Niepodległości Litwy.

Moneta została wybita w Mennicy Litewskiej ze srebra najwyższej próby 
—  925, jej średnica wynosi 34 mm, masa —  23,30 gramów. Ogółem wybito 5 
tys. monet. Na awersie monety przedstawiono gałązkę dębu, napis "Odrodze- 
Jnie państwa", lata 1990-1995. Na rewersie —  godło Republiki Litewskiej, 

P  nominał monety i słowo "Litwa". Na krawędzi monety widnieje napis "Niech 
miłość do Litwy płonie w naszych sercach".

. Monetę poświęconą piątej rocznicy Niepodległości Litwy można będzie 
nabyć w Banku Litewskim i jego oddziałach.

Admirał J. Slater odw iedził K ła jpedę
W  portowym mieście złożyli oficjalną wizytą przebywający na Litwie 

pierwszy zastępca szefa Sztabu Obrony Ministerstwa Obrony W. Brytanii 
Jock Slater i towarzyszące mu osoby, jak też szef Sztabu Generalnego Wojska 
Litewskiego pułkownik Valdas Tutkus i attache wojskowy W. Brytanii 
pułkownik-lejtnant Nigel Lang.

Mianowano je s z c z e  trzech  członków  zarządu 
Banku L itew sk iego

Na mocy dekretu prezydenta Republiki Litewskiej zostali mianowani 
jeszcze trzej członkowie zarządu Banku Litewskiego: Gediminas Bareika, 
Me£isIovas Rondomanskas i Violcta Latviene.

Prom ocja czasop ism a "Santara* nr 20
Na spotkaniu w Ministerstwie Kultury z wydawcami, autorami i sympa­

tykami "Santaty" odbyła się promocja najnowszego —  dwudziestego numeru 
tego czasopisma kulturalnego oraz dopiero co wydanej przez bibliotekę 
"Santary" książki, poświęconej Ćesloyasowi Kudabie.

Podczas spotkania przemawiali minister kultury Litwy Juozas Nekrośius, 
nadzwyczajny i pełnomocny ambasador Francji na Litwie Philippe de Sure- 
main.

Na spotkanie przybył prezydent republiki Algirdas Brazauskas.

Dni Ukraińców  Litwy
Wspólnota Ukraińców Litwy, Centrum Działalności Kulturalnej Litwy 

Wschodniej oraz Stowarzyszenie Ukrainistów przeprowadziły w Wilnie Dni 
Ukraińców Litwy.

W  Celi Konrada odbył się wieczór literacki Tematyka litewska i 
ukraińska w twórczości wileńskich polskich romantyków”.

W  W iln ie w zrós ł poziom  b ezroboc ia
Według danych Wileńskiej Giełdy Pracy, w końcu minionego miesiąca w 

stolicy zarejestrowano 14,1 tys. bezrobotnych szukających zatrudnienia 06Ób 
i w porównaniu ze styczniem liczba 06Ób niepracujących w Wilnie wzrosła o 
8,2 proc.

Wśród osób niepracujących było 8,5 tys. kobiet i 9,1 tys. robotników, 
których liczba, w porównaniu ze styczniem, wzrosła odpowiednio o  6,2 i 10,9 
proc.

W ciągu miesiąca zarejestrowano 3093 bezrobotnych osób, czyli o 1,2 
proc. mniej niż w styczniu. Jednakże w lutym, w porównaniu ze styczniem, 
zarejestrowano o 30 proc. mniej wolnych miejsc pracy— tylko 421, z których 
większa część była przeznaczona dla robotników.

W  końcu lutego w stolicy było 5626 bezrobotnych, ich liczba w porówna­
niu ze styczniem również wzrosła o 1,8 proc.

Poziom bezrobocia w stolicy wzrósł z  3,7 proc. w styczniu do 4 proc. w 
końcu lutego.

P rze z  radio katolickie m ów i G. D ekan ldze
' We wtorek w "Małym studiu" radia katolickiego Litwy słuchacze Radia 

Litewskiego usłyszeli rozmowę z ojcem skazanego na śmierć Borysa Dekani- 
dze —  Gieorgijem Dekanidze. Rozmowa zostanie powtórzona dęiś, o godzi­
nie 14, w drugim programie Radia Litewskiego, będzie tłumaczona na język 
litewski.

100 książek litewskich —  na m iędzynarodow ych  
targach w  Jerozo lim ie

Na międzynarodowe targi książek do Jerozolimy odleciała delegacja 
litewska. Nasz kraj weźmie udział po raz pierwszy w tradycyjnych targach, 
organizowanych po raz siedemnasty w dniach 12-17 marca w Izraelu.

C zy s ię  połączą organ izacje  litewskich N iem ców
W stołecznym hotelu "PuSis" dzisiaj odbędzie się konferencja organizacji 

litewskich Niemców. Jej celem jest zjednoczenie 25 działających obecnie w 
naszym kraju wspólnot niemieckich, przygotowanie statutu nowej organizacji 
i wybory kierownictwa. Według oficjalnych danych na Litwie mieszka 2500 
Niemców.

S-lecie ruchu "Czarnobyl*
Dzisiaj mija 5 lat od założenia ruchu "Czarnobyl".
10 marca 1990 r. w gmachu kowieńskiego "Śilelisu" odbyła się pierwsza 

konferencja założycielska, na którą się zebrali uczestnicy likwidacji skutków 
awarii w Czamobylskięj Siłowni Atomowej.

Obecnie nich społeczny "Czarnobyl" zrzesza ̂ 6000 członków. Najaktyw­
niejsze komitety działają w Wilnie, gdzie zarejestrowano 1000 i w Kownie, 
gdzie jest ponad 700 osób.

Na podstawie doniesień agencji Informacyjnych, radia, 
prasy i Int. Jasnych przygotował Jerzy SURWIŁO

A. Brazauskas naradzał się 
z pracownikami kultury," 
oświaty fnauki____

Urząd Prezydencki —  
na razie do Pałacu 

Pracowników Sztuki, 
zaś kiedykolwiek 

do Zamku Dolnego
Odbyto się posiedzenie grupy konsultacyjnej do spraw*■ 

kultury, oświaty 1 nauki przy prezydencie republiki.
Algirdas Brazauskas poinformował członków grupy o 

wizycie w Izraela. Znani pracownicy sztuki, pisarze, na­
ukowcy, działacze kultury 1 społeczni —  członkowie tej 
grupy, uznali jednomyślnie, ie  w Jerozolimie należało 
powiedzieć słowa skruchy. Zaznaczyli oni, ie  nie powinno 
to urażać godności narodowej.

Podczas rozmowy poruszono problem zwrotu majątku 
należącego do wspólnot relig^nych. Członkowie grupy kon­
sultacyjnej w zasadzie poparli poprawki do ustawy, które 
wniósł prezydent, podkreślono, że w tych kwestiach 
niezbędny jest dialog z Kościołem, jak to przewidiąje Kon* 
stytucja kraju.

Większość członków grupy konsultacyjnej opowiedziała 
się za tym, aby Urząd Prezydenta miał siedzibą w Pałacu 
Pracowników Sztuki. Jednakże, ich zdaniem, pracownikom 
sztuki należy przyznać równorzędny lokal. Między innymi 
mówiono, że artyści mogliby przenieść się do Pałacu Kon­
gresów, którego budowę kończy się w sąsiedztwie gmachu 
rządu. Członkowie grupy konsultacyjnej nie odrzucili 
możliwości, że kiedykolwiek siedzibą Urzędu Prezydenta 
mógłby być też Wileński Zamek Dolny. Algirdas Brazauskas 
opowiadający się za tą koncepcją sugerował, aby intensyw­
niej prowadzono prace w zakresie badania i odbudowy Za­
mku Dolnego.

Z konferencji prasowej I 
jS-tt Śleźevićiusa

Spadek kursu dolara 
amerykańskiego nie odbije 
się na naszej gospodarce

Wczorajsza konferencja prasowa w gmachu rządu RL 
była krótsza niż zwykle i miała charakter typowo informa- 
cyjny. Na wstępie A. Śle2evićius z zadowoleniem podkreślił, 
że coraz leplęj układają 8k  nasze stosunki z USA, rośnie 
zainteresowanie Litwą ze strony amerykańskich 
przedsiębiorców. Chcą oni inwestować na Litwie, a jedyną 
przeszkodą jest fakt, że nie mogą nabyć ziemi Zdaniem 
premiera, tę kwestię trzeba w dość pilnym trybie 
rozpatrzyć.

Ważną sprawą jest też rekonstrukcja lotniska koło Sza- 
wel i utworzenie tam wolnej strefy ekonomicznej. Z  najle­
pszym projektem rekonstrukcji lotniska wystąpiła firma 
Thilips", która proponuje także na ten cel pieniądze. Gdy 
tylko będzie przyjęta odpowiednia ustawa i zostanie podpi­
sana umowa, firma zdoła w ciągu 8 miesięcy wykonać wszy­
stkie potrzebne prace.

W  minionym tygodniu rząd rozpatrywał również kwestię 
pomocy dzieciom z Czeczenii. Niestety, Litwa nie może 
zaoferować im wypoczynku w obozach, ani leczenia w szpi­
talach, bowiem coraz więcej jest własnych sierot potrzebują­
cych pomocy. Nie oznacza to jednak, że rezygnujemy z  po-
ńocy finansowej dla Czeczenii. 

Dziennikarzylikarźy zaniepokoił fakt, że w świede pada kurs 
dolara i czy nie odbije się to zjawisko w jakiś sposób na naszej 
gospodarce. Premier jednak uważa, że taka huśtawka kursu 
dolara jest rzeczą normalną i, że nie powinno to w większej 
mierze wpłynąć na nasze rynki.

A. Śleźevićius już po raz drugi podkreślił, że jeszcze w 
marcu, a najpóźniej w kwietniu, rząd spodziewa się zmniej­
szenia inflacji, a więc zmniejszy się też wzrost cen na artykuły 
spożywcze. Prognozuje się natomiast zdrożenie energii cie­
plnej, co oznacza, że od nowego sezonu ogrzewczego' 
będziemy drożej płacić za ogrzewanie naszych mieszkań i za 
gorącą wodę.

Na pytanie dziennikarzy, jaki los czeka gazety "Kurier 
Wileński i "Echo Litwy", premier odpowiedział, ze sprawa 
ta jest w trakcie dyskusji i, przypuszczalnie, w ciągu 
najbliższego tygodnia powinna zostać rozstrzygnięta.

Julltta TRYK

KonserWatyjaęt 
o reanimacji jjf

G. Vagnorius wierzy, 
że sprawy ulegną znacznej 
poprawie w  roku przyszły^

Przewodniczący Zarządu Związku Ojczyzny (jy , 
nas Vagnorius oczekuje, iż rząd zacznie 
zaproponowany jeslenią ubiegłego roku przez lun*. ** 
tystów plan odrodzenia gospodarki. Jeśli lak się itanL*1 
będziemy rościli pretensji do autorstwa, powieddbł* **** 
czwartkowej konferencji prasowej.

Zdaniem G. Vagnoriusa rząd, aczkolwiek 
opóźnieniem, przyznał, iż należy rozwijać eksport okJLi 
rolnych, podnieść ceny ich skupu. Ubolewał jednaki/^* 
czyni niezbyt zdecydowanie.

Większość ekonomistów i finansistów, w tym 
kierownicy Banku Litewskiego, zrozumiała, że lit zostaJai 
cznie zdewaluowany, powiedział lider Związku <3jg§f§i 
Powinien to uświadomić też rząd. Jak dotychczas ctyni 
wszystko, aby lit i nadal był powiązany z dolarem. ZazńJJJ 
że jest to wielka afera korupcyjna.

"  G. VagnoriU8 przypomniał, że w znacznym stang^^L 
powodu zagraniczne zadłużenie państwa sięga 700 i^uT 
larów, deficyt handlu zagranicznego stanowi 525 min 
a zadłużenie wewnętrzne— 500 min LL Inflacja, stwienfea 
w ubiegłym roku stanowiła nie 45 proc., jak podano o|W 
nie, lecz około 70 proc. M. in. zwiększyła ją dodatS* 
emitowana niemała ilość litów.

Postulowany przez konserwatystów plan reanimacji 
• spodarki —  o  ile rząd rzeczywiście gouto jest wddić|y 
życie, nawet nie podając do wiadomości publicznej * 
umożliwiłby likwidację skutków panowania DPPLwfLT 
1,5-2 lat, powiedział Gediminas Vagnorius. W ciągu tern 
okresu realne dochody ludności, w jego przekonaj 
mogłyby wzrosnąć 2-2,5 razy.

; Znane osobistości—aj 
w krótkich majteczkach

Przed wyborami 
do samorządów politycy 

wypróbują swe siły , 
koszempod

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Ułewafcl od 10 marca IMS r. uatata naatępującą relację lita do walut obcych

Nazwa waluty 100 kazachskich tang
ŁotawU* My 
2>ota potekia 
MoMawakta tają 
Norwaakta korony 
Hotanctarakta puktany 
Francuakia franki

Angtatakta funty atartingi 8.4180
100 ormtaóaklch drahm 0.9*27
AustraMjakta dolary 2.9050
Auatrtacfcta azylingi 0.4039
lOOaawbajdiańakicłt manat a 0907 
1000 btałomakich nibU 0.3456
Balgijakta franki 0.1375
Czaakta korony 0.1520
DuAakta korony 0.7090
ECU S2002
Eatoóakta korony 0.3054
100 htazjMÓakleh paaat 3.1099
100 Krów wfoafcłch 02415
100tapoóokieh)e«i 4.3511
Kanadyjakta dolary 2.9436
Klrgtakto aomy 03704

Wahaąpoda«awową jaatU »a Uty na waluta podatawową l waluta podatawową na Mty banki 
wymlinlają wa<9ug zatwtardzonatfo ortcjalnago kurew — 0.25 USD za 1 LI. pobtarafrc nta 
wifkaza od uatatonago przaz Bank U aialii wynagradzania za oparacja wymiany. Pazoatata 
waluty banki akupuh i aprzadaią wadhig oan uatalonych przaa aaaM bankL

Slngapwrakta dolary 
FMakta marki 
Szwadzkta korony 
Szwajcarakia frank!
10000 ukralóakich
karbowańców 
Uzbackta aumy 
100 wfgtareWch forint 
Niaadackta marki

6.6611
7.7921
1.7009
0.9072
0.6390
2.5316
0.9002
0.0962
62063
2.9175
0.9182
03579
3.3041

0.2752
0.1900
3.5959
2.3399

Wczoraj * 
w  Narodowym 

Banku Polskim

skup \ sprzed*̂

100 franków 
francuskich 47.17 49.09

100 ma rak 
niamiacldch 167.58 174.42

100 dolarów 
amerykańskich 230.31 239#

100 funtów 
brytyjskich 377.56 392.9®

100 franków 
szwajcarskich 200.75 1 208.95

Drużyny Demokratycznej Partii Pracy IZ wiązka Cen­
trum Jako pierwsze wybiegną na parkiet podczas rozpoezj- 
nąjącego się Jutro turnieju koszykówki partii politycznych. 
Imprezę tf organizuje Związek Centrum.

15 zespołów, które zgłosiły swój udział w turnieju *0 
puchar Związku Centrum", drogą losowania podzielana u  
cztery podgrupy. Walkę będą kontynuowały zespoły, którt 
ząjmą dwa pierwsze miejsca.

Zdaniem ekspertów, ekipa D PPL należy do najsilniej­
szych w turnieju. W  roli centralnego napastnika wystąpi 
dwumetrowy premier Adolf as Śle2evi£ius. Będą go wspie­
rali ministrowie Povilas Gylys, Juozas Nekrołiua, Litus 
Linkevićius, Algimantas StasiOkynas, Mindaogai 
Stankevićius. jak też starosta sejmowej frakcji DPPL Ge­
diminas Kirkilas. Funkcje organizatora gry najpewnkj 
będzie pełnił Romas Girskis, który przez wiele lat grał* 
zespole wileńskiej "Sta ty by". Aktualnie jest On sympaty­
kiem DPPL.

Barw Związku Centrum będzie broniło prawic całe jego 
kierownictwo— zastępca przewodniczącego Sejmu Egidijm 
Bićkauskas, poseł na Sejm Romualdas Ozolas, sekretarz 
odpowiedzialny związku Yidmantas Staniulis. Drużynę 
wzmocni wielokrotny mistrz kraju w wieloboju podnoszenia 
ciężarów Liudas Ćićirka z Śilute, mający status sympatyb 
Związku.

Liderzy wielu innych zespołów są jednocześnie lidenum 
partii. W  drużynie Partii Postępu Narodowego są to sygna­
tariusze Aktu Odrodzenia Niepodległości Egidijus Khnntyi 
i Kęstutis Grinius, Zw itku Wolności Litwy —■ Vytiatas 
Śustauskas i Gediminas Budnikas (dawniej środkowym?*' 
stnik kowieńskiego "Źalgirisu"), Partii Niepodległości—V*- 
lentinas Śapalas, "Jaunoji Lietuva" —  Stasys Bu5kevifius, 
socjaldemokratów —  poseł na Sejm Rimantas Dagys. Tylko 
chrześcijańscy demokraci utworzyli ekipę z sekcji 
młodzieżowych.

Wszystkie mecze będą rozgrywane na trzech parkietach 
szkoły koszykówki ŚarOnasa MarCiulionisa. Zwycięzcy tur­
nieju zostaną wyłonieni 19 marca.
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( *S 5 p * &  !ókalnq'pn» pdzyski-

i “ “i S ń  «■*** l” dźnli odmi™-
J M W * «o tó o te ita  jako bardzo 
® 5 ® S t  i normalne M  proc. L»-

I roM to j^11"  województwie
^^M lom iM lSproc. uważa, że 

i u^tiYminowani czuje się 3,3 proc

1 m Ę K ml^ini są Polaqr, podało 1,4 proc.
I ^Mitttowotópobkiej.
I jo^o m  Litwie wykazał, że język
’ oofeid zna dobrec 88 proc. Polaków, 

Łptae72 proc Wczasie badania
i  86 proc. Polaków mówiło, że dobrać 

^językiemnawskim, natomiast 79
i ^ _ ż r  dobrze pisze po rosyjsku.
\ Jednocześnie 10 proc. Polaków 
[ r  ich jętykiem ojc^stym są 

SpyjjiSięwsJdi rosyjski lub bśałoruski, 
n̂mhat 4 proc. Litwinów wskazało 

; -tojęzyk ojczysty polski, rosyjski, lub 
ĝ onrid. Mieszkający na Litwie Pola- 

f a łepiej nująjęzyk rosyjski niż litewski. 
Sondaż potwierdził pogląd, że poziom 
(ytszutam Polaków mieszkających 
BłUtw jest niższy niż Litwinów. 

Wafle; corocznych danych staty- 
i Hjanych, Ikzba uczniów uczących się 

iĵ yku polskim na Litwie rośnie: w 
- 1990 —1991 roku szkolnym było ich 
I ii,4 tyś., oatomiast w roku szkolnym 

1994-1995 — 16,4 tys. Blisko 50 proc.

Echo publika cji

Polaków odpowiedziało, że chciałoby 
dzieci posyłać do szkół litewskich, 
około 40 proc. do polskich i  tylko 4 
proc —  do rosyjskich.

Spośród 2,5 tys. objętych 
sondażem w województwie suwalskim 
Litwinów i Polaków, 854 powiedziało, 
że jest narodowości litewskiej, 909 —  
polskiej, trzecia część nie podała swej 
narodowości.

Ogromna większość, bo 95 proc 
Litwinów, którzy odpowiadali na pyta­
nia ankiety, umie mówić i pisać po pol­
sku, urodzili się w Polsce, ich językiem 
ojczystym jest litewski, natomiast w 
szkołach litewskich uczy się tylko 42 
proc.

Ponad połowa (60 proc) Litwinów 
chce uczyć swe dzieci w szkołach lite­
wskich, 94 proc w domu rozmawia po 
litewsku, przestrzega litewskich oby­
czajów, tradycji, ma w domu litewskie 
książki i prasę, słucha radia w języku 
litewskim. Jednakże 3,3 proc twierdzi, 
że nie ma możliwości czytania gazet i 
czasopism w języku ojczystym.

Tylko 1 proc. Litwinów w Polsce 
nie zna języka państwowego, ale go ro­
zumie.

W edług badali, na Litw ie  wę 
własnych domach mieszka 38 proc. Po­
laków, 23 proc Litwinów i 30 proc ro­
dzin m ieszanych pod względem  
narodowościowym. W  Polsce we 
własnych domach mieszka 89 proc. Li­
twinów i 50 proc Polaków.

Poseł stara się być wśród ludzi 
rejonu, godnie ich reprezentuje

SzłDOwny Panie Redaktorze! 
Czjtdnik Pańskiej gazety pan A. 

Wojtkiewicz w iwyin artykule „Brońmy 
l«jo,co mamy” wzywa „aby trzymali się

lak, trzymam g| razem z „Kurie- 
rb* około 20 lał. Gazeta stała się co­
fanym gościem w rodzinie, dlatego 
ooekojęod niej szacunku i poszanowa­
ła człowieka, mądrych uwag i sądów, 
radnych opinii jak dodatnich, tak i 
*naych.

Same zestawienie na pierwszej 
*”* *  gazety'/ artykułów: „O probłe- 

które podobno już nie istnieją” i 
Aodmy ejo, co mamy” wymownie 
■6wi o braku dobrego gustu i
fefc)W0f&

Bo każdy sumienny czytelnik po 
tych artykułów na pewno 

*IŁ BZna problemów i nie zechce 
•bronić lejo, co mamy". Widocznie dla
taawlafnieotochodziWtakimprzy-

P° «> pauć papier, wszak go 
Bf®a “żyć w innym celu?

N* pnykład, podać do wiadomości 
Menogram przebiegu de- 

7^oowq nad projektem ustawy o 
^Pafowowym. Wówczas nie trze- 

*  wymyflać p. A. Wojtkiewi- 
r*^»Płołazto i Siemienowicz chcą 

bo mógłby z Pańskiej ga- 
) "P~nić się, jaką postaw; zajął 

^ t̂nienowicz przy omawianiu 
0 języku państwowym i jak 

I  Praw nas— Polaków.
*  wlecznickim wydziale 

o,; J ’ §  Poczuliśmy wraz z kolega - 
-Kurier Wileński” ma pewne 

[^^prenumeratą,na swój sposób
fcodoJi / I  P°Pracz wPływ na 

nauczycielskie, na ile to się 
loróy ’ 2ŵ *zyć liczbę prenumera- 
czójać ̂ biW®y ‘o sumiennie, nie

SI •*< chwalić i
(djiej "̂'•tloniości redakcji czy 
%łj ^ #dziq| p tym mówić, Poczu- 

P° Prostu do społecznego

Qj ̂ kŚ arty ^  P- A- Wojtkiewi- 
przynajmniej z po- 

^ ^ ! l ? 2ku’ z,3acunlcu don as—  
— mógł zasięgnąć

opinii co do tych wyssanych z paka 
szczegółów w artykule.

W  dowolnym czasie udostępnię 
ewidencję przyjęć obywateli w  biurze 
posła Z. Siemień owi cza w Soleczni- 
kach. Będzie Pan wiedział, ilu zwróciło 
się obywateli i jak zostały rozwiązane 
sprawy, wszak o to chodzi. Bo o  wiele 
jest łatwiej podnieść wrzawę we wsi 
podwileńskiej, niż pomóc człowiekowi 
w załatwieniu konkretów.

Jestem golowy służyć pomocą dla 
p. A . Wojtkiewicza w zasięgnięciu opi­
nii o  pośle Z . Siemienowiczu w 
szkołach rejonu, szpitalach, oaiedlach, 
i id. Na pewno wszędzie otrzyma pan 
opinię godną posła Z. Siemienowicza, 
bo stara się on być wśród ludzi rejonu, 
godnie ich reprezentuje.

Nie wiem, gdzie się urodził w rej. 
sołecznickim p. Wojtkiewicz, ale je ­
stem pewny, że tam pan Z  Siemieno­
wicz był, bo u nas w rejonie nie ma 
większego osiedla, szkoły, zakładu, 
którego n ie odwiedziłby poseł na 
prośbę obywateli czy też sam.

Uważam, że stwierdzenia zawarte 
w artykule są zwykłym oszczerstwem i 
kłamstwem. Jestem zmuszony zwrócić 
się do Sesji Solecznickiej Rady Rejono­
wej (która odbędzie się 14 marca 1995 
r .) o  ustosunkowanie się do treści 
artykułu, a także osoby Pana Redakto­
ra. W  określonym stopniu Pan repre­
zentuje społeczność polską, a więc musi 
ponosić także odpowiedzialność za 
godną jej reprezentację.

P.S.
W  swym liście nie stawiałem sobie 

za cel ustosunkować się do większości 
stwierdzeń zawartych w artykule, lecz 
zawiadomić Pana o mojej ostatecznej 
decyzji. Poseł Z  Siemienowicz stale 
uczestniczy w posiedzeniach sesji Sole­
cznickiej Rady Rejonowej, wnosi po­
trzebne nam propozycje, a także nam 
pomaga.

Z  szacunkiem
deputowany do Solecznickiej Rady 

Rejonowej

Henryk DANULEWICZ
Jśazuny

^Prostowanie
do numerze „K . W .n

S^lei2S?ZCK>nych *** ru‘ ty wczoraJ ‘ dz*ś" z
^^aików technicznych pomy­

lono ilustracje: zdjęcia p. Janiny 
Stasiuliene na str. 8 i p. Leonardy 
Stanćikiene na str. 6 zostały zamienione 
miejscami. Obie Panie oraz Czytel­
ników, których wprowadziliśmy w błąd, 
przepraszamy.

Jak po<łi|> akdba Informacyjna MSW RL 8 marca 
br. w kraju dokonano 187 przsstfpstw, w tym: 8 na* 
padów rabunkowych, 11 wyczynów chuligaństwa, 3 
obrażeń ciała, 1 zgwałcenia, 153 kradzieży, w tym 13 
kradzieży samochodów. Zanotowano 11 wypadków 
drogowych, w których 1 osoba zginęła. Wydarzyło się 
8 pożarów, 1 osoba poniosła śmierć. Poszukuje się 21 
zaginionych osób. Zatrzymano 49 osób podejrzanych 
o popełnienie przestępstw.

O fiaram i z łod z ie i —  obcokrajow cy
* 8 marca w kawiarni .Saulótekis* w Wilnie, przy ul. 

SauMtekio 26. ob. RP P.W. skradziono kurtkę, w kieszeni której 
było 180 litów i dokumenty.
« *8 marca w trolejbusie trasy nr 11 skradziono torbę należącą
do ob. Niemiec F.R Znajdowały się w niej instrumenty medyczne, 
książki i ubranie.

* 8 marca na rynku Kałwaryjakim w Wilnie z kieszeni 
kurtki ob. Szkocji C.M. skradziono 350 litów, 530 dolarów i 
wizytówki.

* Ob. Ukrainy A.Ł. 8 marca w Centralnym Domu Towarowym 
przy uL Ukmergee 16 w Wilnie skradziono torbę, w której poszko­
dowana miała: 182 lity. 71 doi., 10 tys. rubti rosyjskich i 1 min 200 
tys. ukraińskich kuponów.

N iespodziew an a  śm ierć
8 marca w nocy na ul. Kojalavićiaus w Wilnie kierowca 

niezidentyfikowanego wozu BMW śmiertelnie potrącił przechod­
nia — mężczyznę w wieku około 25 lat, tożsamość którego się 
ustala. Kierowca z miejsca wypadku zbiegi Policja drogowa 
poszukuje wozu i właściciela.

Strzały w  okno
8 marca o godz. 12 min. 30 ostrzelano okno mieszkania S.B. 

w Wilnie, przy ul. Petettśkkj. Znaleziono kulę 9 kalibru.

W  N ow e) W llnl schwytano maniaka
Funkcjonariusze Wileńskiego 4 komisariatu policji ujęli 

mieszkańca N. Wilejki Igora Bgkna (ur. 1970 r.) podejrzanego o 
popełnienie przestępstw na tle seksualnym: napadał na młode 
kobiety I gwałcił Je.

Był on poprzednio karany za popełnienie gwałtu. 19 stycznia 
1981 r„ późnym wieczorem, napadł w N. Wiini na 25-łetnią 
kobietę. Ofiarę zaatakował z ukrycia, sterroryzował Ją nożem, 
zaprowadzi na stadion i tam zgwałcą. Następnie przyprowadzają 
do swego mieszkania, gdzie powtórnie zgwałcił. Ody jąuwolnH, 
kobieta zgłosiła się na policję. Gwałciciel został ujęty i 23 lipca 
1991 r. osądzony na 5 lat pozbawienia wolności. Kary nie odbył, 
bo w grudniu 1991 roku skorzystał z amnestii. Tak krótki okres 
pozbawienia zboczeńca wolności nie spełnił odstraszającej fun­
kcji kary, bo gwałciciel nadal atakował kobiety. W lutym br.
17-letnia dziewczyna złożyła w 4 komisariacie policji podanie, w 
którym napisała, że wracając późnym wieczorom do domu, w 
pobfiźu Szpitala Psychiatrycznego w N. WHni, została zaatakowa­
na przez uzbrojonego w nóż mężczyznę. Zaproponował on jej 
stosunek płciowy, a w razie odmowy zagrozi, żo zrobi użytek z 
noża— uszkodzi nim twarz. Maniak zgwałci dziewczynę w parku. 
16 lutego gwałciciel zaatakował kolejną ofiarę — młodą kobietę 
(ur. 1966 r.), również grożąc nożem. Zgwałci ją w publicznej 
toalecie. 1 marca napadł na 20-btnią kobietę, która nie (Ma się 
zgwałcić, zaczęła wzywać pomocy, uciekała, przy tym upadla. 
Wściekły gwałciciel dźgnął ją nożem w plecy. Kobieta doznała 
poważnych obrażeń i leczy się w szpitalu.

Badania wstępne wykazały, że maniak jest kiwsHdą 2 grupy. W 
dzieciństwie miał uraz głowy. Zostanie poddany badaniom psychia­
trycznym. W poprzedniej sprawie karnej jest akt sądowo-psychiafc?- 
cznej ekspertyzy, z którego można sądzić, że w chwil popełnienia 
czynu byt on w petoi poczytalny.

Nadal prowadzi się śledztwo. Sędzia śledczy badający 
sprawę uważa, że ofiar maniaka może być więcej. Warto dodać, 
że sprawa kama o zgwałcenie może być wszczęta jedynie na 
podstawie pisemnego zgłoszenia ofiary na policję.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ

ty ciągu doby w Wilnie średnio znikają bez śladu 4 wozy

Stołeczna policja na tropie
Trzeci tydzień trwa w stolicy operacja policji kryminal­

nej miasta Wilna wymierzona przeciwko złodziejom samo­
chodów i organizatorom tych przestępstw. W  trybie prewen­
cyjnym w areszcie śledczym na 60 dób osadzono już 15 
podejrzanych wilnian.

W  czasie rewizji znaleziono wiele dowodów przestępstw, 
sfałszowane karty techniczne samochodów, blankiety rejestra­
cyjne litewskie, polskie, niemieckie, rosyjskie, fałszywe 
różnorodne umowy notarialne, upoważnienia do prowadzenia 
samochodów, świadectwa, rachunki ze sprzedaży, podrobione 
pieczęcie urzędów celnych i konsulatów różnych państw, 
półfabrykaty kluczy do aut i stacyjek samochodów marek za­
chodnich oraz urządzenia do ich wyrobu, specjalne złodziejskie 
narzędzia do wyłamywania zamków, wiele państwowych tablic 
rejestracyjnych skradzionych samochodów. Znaleziono też 
broń, parę kuloodpornych kamizelek.

W  roku ubiegłym w Wilnie skradziono 1589 samo­
chodów. Policja zdołała odnaleźć trzecią ich część. W tym 
roku w stolicy uprowadzono 289 pojazdów (odnaleziono 
109), w ciągu doby średnio znikają bez żadnego śladu 4 wozy. 
W  styczniu przestępcy skradli też luksusowe samochody 
służbowe —  BMW-518 oraz Audi-100—  ministrów zdrowia 
oraz łączności i informatyki.

Główny komisarz miasta Wilna V. Leipus powiedział, że 
po tej skutecznej akcji policji w stolicy, w ciągu paru tygodni 
znacznie zmniejszyła się liczba kradzieży samochodów. Od­
czuwając aktywność policji przestępcy w ciągu kilku dni w 
ogóle nie próbowali uprowadzać samochodów.

Jednakże w nocy z poniedziałku na wtorek w Wilnie 
ponownie skradziono 2 pojazdy i 10 tablic rejestracyjnych

samochodów. „Przestępstwa te dowodzą, że zatrzymano tyl­
ko jedną z wileńskich zorganizowanych grup złodziei samo­
chodów. Kradzież samochodu stała się jednym z 
najłatwiejszych i najzyskowniejszych przestępstw” — jest 
przeświadczony V. Leipus. Zdaniem głównego komisarza, 
jeżeli w ciągu jednej nocy skradziono tak dużo tablic rejestra­
cyjnych. oznacza to, że złoczyńcy szykują się do wywiezienia 
skradzionych samochodów za granicę. „Musimy wzmocnić 
ochronę granicy" —  mówi V. Leipus.

Charakteryzując członków zatrzymanej bandy główny ko­
misarz ̂ V. Leipus powiedział, że tym razem udało się „wspiąć o 
szczebel wyżej": zatrzymano w zasadzie nie bezpośrednich wy­
konawców przestępstw, a ich organizatorów.

„Młodsi”  złodzieje za stosunkowo niewysoką opłatę do­
starczali im kradzione samochody, oni zaś podrabiali doku­
menty i sprzedawali pojazdy w Rosji.

W  roku ubiegłym policja ujęła na miejscu przestępstwa 
blisko półtorej setki złodziei samochodów, jednakże, jak 
powiedział V. Leipus, wobec większości nie zastosowano 
kary pozbawienia wolnośd. Po le j operacji wznowiono blisko 
10 wstrzymanych poprzednio spraw karnych, w których w roli 
podejrzanych występowały te same osoby.

Jeżełi na przedstawionych fotografiach rozpoznacie któregoś 
z mężczyzn, który wynąjmcwałwasz garaż albo proponowałzwrot
za daniem okupu skradzionego samochodu, to policja kryminalna 
prosi, abyście zatelefonowali na numery głównego komisariatu 
policji miasta Wilna: 61-47-96 lub 22-60-68.

Remigijus BARAUSKAS 
mUetuvos rytas"
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Chorwacja ̂ :B Q ś n lą Ę ^ ^ ^
Rozkład sił militarnych na Bałkanach

Zdaniem zagrzebskiego „YJesnika”, utworzeniewponiedziałekwspólne­
go sztabu sił muzułmańskich i chorwackich nastąpiło „we właściwym momen­
cie” i oznacza „początek poważniejszego sojuszu”.

Sztab — pisze gazeta — powstał w momencie, gdy „powtórzyły się stare 
zarzuty pod adresem Zagrzebia”, źe regularne oddziały z Chorwacji walczą 
w Bośni i Hercegowinie.

Zdaniem „Vjesnika”, siły Chorwacji liczą 114 tyiiołnieizy, mają 200 
czołgów,2000 różnego rodzaju armat i systemów rakietowych, cztery eskadry 
w sile 40 samolotów i zawodowe oddziały komandosów liczące 20 000 ludzi. 
W  razie potrzeby Zagrzeb może zmobilizować jeszcze prawie pół miliona 
I żołnierzy.
i Siły Chorwatów bośniackich liczą 50 000 ludzi i mają do dyspozycji 75 
czołgów, 500 annai i rakiet, eskadrę śmigłowców. Oddziały Muzułmanów 
bośniackich liczą 110 000 żołnierzy plus 100 000 w rezerwie, 50 czołgów, 600 
armat i rakiet oraz kilka śmigłowców transportowych.

Wsumie— pisze „Vjesnik” — szef wspólnego sztabu, chorwacki generał 
Janko Bobelko, ma do dyspozycji ponad 270 000 żołnierzy, 325 czołgów i 
„dowolną liczbę armat i rakiet”.

Zdaniem „Vjesnika”, Serbowie krajińscy mają pod bronią 40 000 ludzi, 
240 czołgów, 550 armat i rakiet, 20 samolotów. Serbowie bośniaccy mają

000 żołnierzy, 350 czołgów, 1 200 armat i rakiet, 40 samolotów, 30 
śmigłowców. Wojsko „macierzystej Serbii” liczy 162 000 żołnierzy, 400 000 
w rezerwie, 640 czołgów, 264 samoloty, 115 śmigłowców bojowych, 4 000 
[armat i rakiet. , - V

„Vjesnik” podkreśla, że strona serbska ma przewagę techniczną, ale „nie 
jest ona tak wielka, jak twierdzi się na świecie” .

Trzeba dodać, że zagrzebski dziennik przedstawia już generała 
Bobetkę jako dowódcę wszystkich sił muzułmańsko- chorwackich, nie- 

iniej Muzułmanie jeszcze nie potwierdzili takiej jego roli.

§ j c v ;  HFrancja
Chirac zdecydowanie góruje nad 

Balladurem
Gdyby w najbliższą niedzielę odbyła się druga tura wyborów prezy­

denckich to Jacques Chirac pokonałby Edouarda Balladura stosunkiem 
do 40. Tak przynajmniej twierdzi instytut badania opinii publicznej 

Louisa Harrisa, którego sondaż ogłosił w czwartek tygodnik „Valeurs 
actuelles”.

Według tego sondażu w pierwszej turze Chirac może liczyć na 26 
procent głosów, kandydat socjalistów Lionel Jospin na 22 procent, a 
Balladur tylko na 19 procent. Oznacza to, że Balladur nie przejdzie do 
drugiej tury.

Nastąpił więc wyraźny zwrot w postawie francuskiej opinii publicznej. 
Jeszcze przed miesiącem Instytut Louisa Harrisa przewidywał zwycięstwo 
Balladura nad Chiraldem stosunkiem 55 do 45. Obecna przewaga kandydata 
gaullistów jest wręcz druzgocąca. Wygląda na to, że miliony Francuzów, które 
jeszcze się nie zdecydowały, kogo poprzeć, przejdą do jego obozu, bo zawsze 
przyjemnie jest głosować na zwycięzcę.

Ankieterzy Louisa Harrisa zapytali swych rozmówców, dlaczego —  ich 
zdaniem —  Balladur traci grunt pod nogami. Na pierwszym miejscu wymie­
niano aferę podsłuchów telefonicznych, kiedy to okazało się, że premier nie 
mówi prawdy i że ucieka się do niezbyt sympatycznych metod walki z Chira­
ldem. Na drugim miejscu podawano nie najlepszy bilans rządu Balladura, 
skoro frank spadł do rekordowo niskiego poziomu w stosunku do marki. O 
gwałtownym spadku popularności Balladura przesądziły też jego ataki na 
program Chiraca. Do tej pory premier starał się uchodzić za człowieka 
ponadpartyjnego. Atakując Chiraca stał się reprezentantem tylko własnego 
obozu.

Grecja
Kostis Stefanopulos prezydentem 

republiki
Konserwatywny polityk Kostis Stefanopulos został w trzeciej turze 

głosowania wybrany przez parlament grecki na prezydenta republiki. Za 
kandydaturą Stefanopulosa opowiedziało się 181 deputowanych do 300-oso- 
bowego parlamentu przy wymaganej większości 180.

Stefanopulosa poparło 170 deputowanych z rządzącej partii socja­
listycznej PASOK i 11 z neonacjonalistycznej partii Wiosna Polityczna 
(PO LA ) Antonisa Samarasa, która zresztą wysunęła tę kandydaturę. 
Socjaliści głosowali na Stefanopulosa, bliskiego współpracownika i 
przyjaciela ustępującego po dwóch 5-letnich kadencjach Konstąntino- 

Karamanlisa, aby zapobiec rozwiązaniu parlamentu i rozpisaniu 
przedterminowych wyborów powszechnych w przypadku nie 
rozstrzygniętej trecie j tury elekcji.

Grmja
Powstanie pomnik stalinowcom

: Kamień węgielny pod pomnik gruzińskich stalinowców— ofiar wydarzeń 
z marca 1956 r.— został położony w czwartek w centrum gruzińskiej stolicy 
Tbilisi, na brzegu.izeki Kury.

8 marca 1956 r. tysiące studentów i uczniów tbiliskich szkół wyległo na 
ulice miasta, by zaprotestować przeciwko postanowieniom X X  Zjazdu 
KPZR, skierowanym przeciwko kultowi jednostki Józefa Stalina. Władze 
republiki stłumiły demonstrację przy pomocy żołnierzy, wyposażonych w 
broń automatyczną, czołgi i pojazdy opancerzone. Dokładna liczba ofiar 
tamtych zajść nie jest znana po dziś dzień.

Inicjatorzy wzniesienia pomnika —  popularne w Gruzji stowarzy­
szenie „Stalin” —  zapowiedzieli, że zostanie on odsłonięty 9 maja tego 
roku.

Rosja.
Dwie m e t o d y  p r o w a d z e n i a  wojny

Dla nikogo nie ulega Już wątpliwości, im wojna w Czeczenii bidzie 
trwać bardzo dhjgo. Niektórzy mówią o Idlku miesiącach, ale większość 
komentatorów sądzi, im potrwa ona kflka lat

Po trzech miesiącach od wkrocze­
nia do CZeczenii Rosjanie częściowo 
opanowali stolicę tego kraju, Groźny. 
Teraz —  bardzo powoli —  przygoto­
wują się do szturmu na inne miasta, 
przede wszystkim Argun, Gudermes, 
Szali i Aczchoj-Martan. Nawet jeśli uda 
im się je  opanować, wojna daleka 
będzie od zakończenia.

Chociaż Czeczeni stracili Gro­
źny, ich morale nie osłabło. Atakują 
Rosjan niewielkimi grupami, pro­

wadząc wojnę partyzancką. Grupy bo­
jowników Dudajewa liczą po kilku, 
najwyżej kilkunastu ludzi. Wyposażone 
są w typową broń komandosów i ata­
kują małe posterunki rosyjskie. Rosja­
nie nie odważają się zapuścić w teren 
nie całkiem jeszcze opanowany. Oba­
wiają się pozostawania nocą na samo­
tnych placówkach i z reguły między wie­
czorem a świtem ściągają swoich 
wartowników do większych baz I 
obozów.

R os jan ie  starają 
wykorzystać wielką przew,„ 
niczną. Ich artyleria nltu,,, 
ostrzeliwuje tereny zajm0 J "1'  
przez Czeczenów, nie troszcża 
o los ludności cywilnej. pZ/ 
czyni rosyjskie lotnictwo; Ł "  'c 
swego rodzaju strategia 
ziemi” . Chodzi tu o *yn b ic j?  
Czeczenów, o skłonienie 
cywilnej do opuszczenia d o « !v  
przeniesienia się do sąsiedni ' 
publik —  Dagestanu i InEUHt£  
Gdyby rosyjskiemu dom ^jZ  
udało g|  to osiągnąć,wal k jju J* 
jewem byłaby znacznie la tw jj^ '

Incydent w kościele rzymskokatolickim w Moskwie
(Dokończenie ze str. 1)

Kościół przy Małej Gruzińskiej w 
centrum Moskwy jest od kilku lat 
przedmiotem sporu między parafiana­
mi a dzierżawiącym obecnie budynek 
przedsiębiorstwem „Mosspiecprom- 
projekt” . Mimo decyzji na najwyższym 
szczeblu politycznym o przekazaniu 
kościoła wiernym, „Mosspiecprompro- 
jek t” dotychczas nie opuścił go 
całkowicie. Przed trzema laty wierni 
zajęli niewielką część kościoła, w 
którym po wyświęceniu, odprawiane są 
nabożeństwa. W  pozostałej części bu­
dynku, poprzedzielanej na kilka pięter 
nadal znajdują się biura rosyjskiej fir­
my. W  lipcu ubiegłego roku parafianie 
zajęli piwnice budynku, a we wtorek 
kolejne pomieszczenie na parterze, wy­
nosząc z nich na ulicę mienie firmy.

Sw oje działania parafianie 
tłumaczą niedotrzymywaniem przez

władze Moskwy i dyrekcję „Mosspiec- 
prom projektu” terminu zwrotu 
kościoła. Wierni chcą wymusić na 
władzach uznanie ich praw do całego 
budynku i przyspieszyć przeciągający 
się proces przekazywania budynku pa­
rafii.

Milicja, wezwana przez dyrektora 
firmy „Mosspiecprom projekt” , podjęła 
w środę wieczorem próbę usunięcia pa­
rafian z  nowo „zdobytego” pomieszcze­
nia. Franciszkanin ojc iec  Jacek 
powiedział, że milicją działała bardzo 
brutalnie. Najpierw usunięto ludzi z no­
wo zajętego pomieszczenia, a później z 
tej części budynku, która została już 
przystosowana do potrzeb liturgicz­
nych. Kilka osób pobito. Siostra Maria 
Stecka została przewieziona do szpita­
la. Milicjanci zatrzymali cztery osoby, 
wśród nich ojca Grzegorza, młodego 
kleryka z Kazachstanu i dwóch para­

fian. Po interwencji przedstawmy 
skiej ambasady, ojca Grzegoizajd^ 
parafian zwo!niono> i

Kościół Niepokalanego Pocz ,̂ 
Najświętszej Maryi Panny w Mc*^ 
nie jest, jak się to często twierda, m  
skim kościołem”. Kościół należy (, 
rzymskokatolickiej diecezji moste 
wskiej, uczęszczają do niego, onfe 
Rosjan, także Hiszpanie, Koreafa^ 
Włosi oraz tymczasowo pizctywaj  ̂
w Moskwie Polacy.

Zab ieg i przcdslawfcj^ 
najwyższych władz Polski o przekazanie 
budynku kościoła parafii wynikają 
względów historycznych (kościół by) 
wybudowany na początku wieku «  
składek moskiewskiej' Polonii) oraz 
moralnych —  większość Roijaii, wy­
znających katolicyzm jest pochodu*] 
polskiego.

Barięladesz-Rosja

F a la .p ro te s tó w  po wypowiedzi 
Ż y rin o w s k ie g o  w Delhi

Bangladesz już prawie ćwierć wieku 
kroczy drogą niezawisłości i  nie zamierza 
zrezygnować z suwerenności —  
oświadczył w czwartek w Dhace minister 
spraw zagranicznych Bangladeszu Mu- 
stafizur Rahman, protestując przeciwko 
wypowiedzi przywódcy Liberalno-De­
mokratycznej Partii Rosji Władimira 
Żyrinowskiego, złożonej podczas ostat­
niej 3-dniowej wizyty w Delhi, który 
stwierdził, że Bangladesz i Pakistan po­
winny zostać przyłączone do Indii.

Min. Rahman wyraził głębokie 
ob u rzen ie  w ypow ied zią  Ż y r i­
now sk iego ok reśla jąc  ją , jako 
„obraźliwą dla narodu Banglade­
szu” .

Ostry protest ogłosiła też w 
czwartek w Dhace rządząca Nacjo­
nalistyczna Partia Bangladeszu uz­
nając, że wypowiedź Żyrinowskiego 
jest obraźliwa dla tych wszystkich, 
którzy oddali życie w walce o uzyska­
nie w 1971 r. niezawisłości Banglade-

| _
szu. W  ogłoszonym oświadczeniu kie 
rownictwo partii domaga się od rosy]' 
skiego działacza politycznego, aty °“' 
cjalnie wycofał złożoną w Dell" 
wypowiedź.

Oświadczenie protestacyjne 
ogłosiła też czołowa partia opon/ty)0* 
Bangladeszu, Liga Ludowa.

NA ZDJĘCIU: ŻyrinoosU W*'*- 
bia obrażać całe narody.

FotE PA— ELJA
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Donadpartyiny, wspólny kandydat 
p na prezydenta

„Icepcemiera I wiceprezesa PSL. Romana Jagielińskiego, w 
h mborach prezydenckich koalicja powinna wystawie 

jjdeS^^dpjrtyjnego kandydata na prezydenta; konstytucja powin-

koalicja wystawiła wspólnego ponadpartyjnego 
|»owdenta” — powiedział w wywiadzie dla Radia Z. 

snę®  wywiadzie Jagieliński podkreślił, że „konstytucję 
*  ffnie pod Lecha Wałęsę, ale powinna ona być pouadcza-

Olechowski: 
przez miesiąc odpoczywam

l-ymlnktw SZ Andr») Olechow»kl nio chcltf ujawnić, Jaki* 
J r Z i Z t u ,  plany polityczna. Powiedział, tm dacyzjf podejmie za 

tym o**1* “ lml* »•» plaanlem kaląikl lub aaaju nt
p0|,|,| w iwlecle. Olechowski pożegnał a lf  za awolml

j|!^«o'wnlk«'i'l; w spotkaniu uczestniczył taż nowy szat MSZ 
KyyiHW BsftoszawskŁ

politycznych od służby cywilnej. 
„Wydaje mi się, że prof. Bartosze­
wskiemu łatwiej będzie to zrobić, 
m.in. ze względu na autorytet, jaki 
posiada"— stwierdził Olechowski.

Wyraził zadowolenie, że za je- Jego zdaniem, współpraca no-
p katoji W MSZ —  jako pier- wego ministra z koalicją nie będzie
Bamzrcsortdw—dokonanosze- jednak przebiegała sielankowo.
rt[ii zmian i ma nadzieję, że Olechowski stwierdził, że niektórzy
^ ią  czasu jest wprowadzenie politycy w koalicji prezentują inne
jntznowygabinetpastulowanego interesy i typ myślenia i dodał: „ma-

fna niego oddzielenia stanowisk my też do czynienia z zachowania-

Okdk»*i| 
propraj# współpracy I na

pjaoo pozostanie w kontakdc z pre-

-rtfltcm, ale nie zamierza być

mi wręcz agenturalnymi i będą 
kłopoty z tego powodu” . Olecho­
wski nie chciał sprecyzować tej wy­
powiedzi, stwierdził tylko, że chodzi 
mu o  ludzi, którzy „reprezentują 
nie tylko interesy Polski”.

Powiedział też, że nie żałuje 
publicznej dyskusji z premierem 
towarzyszącej jego dymisji. „Pewne 
myśli można i trzeba dyskutować; 
wtedy można się do nich publicznie 
odnieść czy skompromitować” —  
powiedział. Przypomniał min. nie­
dawną wypowiedź byłego premiera 
n t spisku międzynarodowych kor­
poracji przeciwko Polsce.

Jak każdy człowiek uważam, że 
bytem w tym, co robiłem, najlepszy; 
dla prof. Bartoszewskiego muszę 
jednak Uczynić wyjątek” —  mówił 
Olechowski podczas uroczystości 
pożegnania. Jest dla mnie zaszczy­
tem, że właśnie ja mogą przekazać 
profesorowi ten urząd”.

Bartoszewski zapowiedział 
kontynuację działań ustępującego 
ministra i wyraził podziękowania 
obydwu swoim poprzednikom (i 
zwierzchnikom) Krzysztofowi Sku­
biszewskiemu i Andrzejowi Ole­
chowskiemu „za ich ogromny 
wkład w umocnienie naszego kraju 
na arenie międzynarodowej i pod­
niesienie prestiżu naszej służby” .

W interesie lewicy —  bilans rządów po 19 września’93
Przmednlcząey PPS Piotr 

IkMimlcz uwita, te  w Interesie 
peisidaj socjaldemokracji Jest zbi- 
limowsnle rządów po 19 
■minii 1993 r. I wyciągnięcia 
mtató* ns przyszłość. .Wyzwa­
li* tit lewicy (tanow i d z l i  
fl*feiinls ilę da epoleoznego po­
tu *  taywly I naprawianie jej-  
-poaltttU Mer PPS, podezaa 
•woiji* .Jaka aocjaldemokr a- 
tje dla PolaW.

Dyskusję na ten tem at 
“ Utjowsł politolog, prof. Ka- 
zimierz Kik, autor wydanej 
Mtatnio książki „Międzynaro­

dówka Socjalistyczna 1951 —  
1992*, który stwierdził, iż socjal­
demokracja w Polsce nie powinna 
budować kapitalizmu po to, by za 
k ilka  la t stanąć na c z e le  
społecznego protestu. Według Ki­
ka, „głównym zadaniem tej forma­
cji, powinno być dążenie do maksy­
malnego umacniania państwa, jako 
m echan izm u  k o ry gu ją cego  
nierówności społeczne” .

Przedstawiciel SdRP, dr Zbig­
niew Siemiątkowski, polemizował z 
tezą Kika, że „bazą lewicy nie po­
winna być klasa średnia, lecz naj­

biedniejsze i niezadowolone 2/3 
społeczeństwa” . Zdaniem Siemią­
tkowskiego, „gospodarka tynkowa 
jest naturalnym otoczeniem socjal­
demokracji i bynajmniej nie stano­
wi oferty dla zaledwie 15- 20 proc. 
obywateli.”  Polityk SLD wyjaśnił, 
że rotą lewicy jest tak reformować 
ten system, by miał ludzką twarz. 
„Jeśli lewica przegra, to kraj czeka 
stagnacja pod rządami sił konser­
watywnych, nacjonalistycznych i 
ksenofobicznych, lub powrót do li­
beralnych reform bez osłon socjal­
nych”  —  prognozował.

m m m m m  i m m m

Uwaga na kosmetyki
Pozbawione atestów, często przeterminowane, źle oznakowane kosme­

tyki z importu znajdują się.w sklepach, kioskach, na targowiskach —  ostrze­
gają inspektorzy Państwowej Inspekcji Handlowej w Łodzi.

Podczas przeprowadzonej w ptyczniu i lutym kontroli w kilkudziesięciu 
punktach handlowych centralnego regionu Polski inspektorzy zbadali wybra­
ne partie wartości kilku tysięcy nowych zł i zakwestionowali około 70 proc. 
kosmetyków.

Na kosmetykach brakowało numerów atestów Państwowego Zakładu 
Higieny. „Handlowcy nie potrafili podać ani daty produkcji wyrobu ani 
terminu ważności. Etykiety importowanych kosmetyków nie miały napisów 
Wjęzyku polskim” — zapisali inspektorzy w pokontrolnych protokołach.

Tylko kosmetyki firmy „Johnson and Johnson”, „Procter And Gamble" 
i „Laboratoires Gamier de Paris" posiadały wymaganą dokumentację w 
języku polskim i atesty Państwowego Zakładu Higieny.

PIH przypomina, że wyrób kosmetyczny —  tak jak każdy inny przezna­
czony do codziennego użytku— powinien mieć na opakowaniu nazwę i adres 
producenta, datę przydatności do użytku, numer atestu Państwowego 
Zakładu Higieny, a etykiety zagranicznych wyrobów powinny być zaopatrzo­
ne również w napisy w języku połskim.

Sondaż
To  kobiety wolą blondynki

To kobiety wolą blondynki. Kłam obiegowemu twierdzeniu, że ten kolor 
włosów (charakter?) preferują mężczyźni zadaje sondaż CBOS nt. „Polska 
Wenus*95- ideał urody kobiecej".

Badanie przeprowadzono 3-6 lutego na reprezentatywnej próbie 1223 
dorosłych mieszkańców Polski. CBOS zliczał głosy zarówno ogólnie, bez 
rozróżniania płci ankietowanych, jak i dla kobiet i mężczyzn osobno. 
Tradycyjny pogląd, że bardziej łubiane są blondynki potwierdził się tylko 
w tej pierwszej kategorii —  orzekło tak ogółem 44 proc. ankietowanych. 
Panie i panowie badani oddzielnie różnili się w preferencjach; okazało się, 
że blondynki najbardziej podobają się kobietom (wybrało je  SI proc. 
respondentek), mężczyźni preferują zaś brunetki (42 proc.). Wśród kobiet 
za brunetkami „opowiedziało" się 30 proc, a wśród mężczyzn blondynki 
wybrało —  37 proc.

Mniejsze różnice były już w ocenie szatynek, wybrało je 17 proc. 
kobiet i 19 proc mężczyzn. Obie płci najmniej cenią sobie urodę 
rudowłosych, najpiękniejsze wydają się one zarówno 2 proc mężczyzn 
jak i kobiet.

Zdecydowanie najbardziej badani wyróżnili kobiety z niebieskimi ocza­
mi-55 proc, 15 proc podobają się oczy piwne, po 12 proc wymieniło zielone 
i ciemnobrązowe Szare oczy u kobiet wyróżniło 6 proc badanych.

Najważniejszym atutem kobiety zdaniem 81 proc respondentów obojga 
płci są nogi (myśli tak 82 proc mężczyzn i 81 proc kobiet). Włosy najbardziej 
podobają się 69 proc badanych (60 proc mężczyźni, 77 proc kobiety), oczy 
— 49 proc (50 proc mężczyźni, 48 proc kobiety), biust— 42 proc (48 proc 
mężczyźni, 35 proc kobiety).

Kobiety o  drobnej budowie dała najbardziej podobają się 58 proc 
mężczyzn i 64 proc kobiet (kobiety postawne —  42 proc m. i 36 proc k.). 
Najbardziej respondenci lubią kobiety zdecydowanie szczupłe —  mężczyźni 
65 proc, kobiety 80 proc (kobiety „przy kości" — 35 proc m., 20 proc k.). 
Duży, obfity biust u kobiet preferuje 68 proc mężczyzn i 37 proc kobiet (mały 
biust 32 proc m. i 63 proc k.).

33 proc respondentów przyznało, że bardziej podobają im się długie 
włosy u kobiet niż krótkie fryzury. Jednak częściej krótkie włosy akceptują 
mężczyźni— 21 proc ankietowanych niż panie — 14 proc

Wywiad
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części tych środowisk.

—  Czy z nildm nic współpracowało się Pani 
dobrze?

—  Najlepiej z URM-owskim dentystą Woj­
tkiem Lelitą.

—  A z  premierem?
—  Wykonywałam jego polecenia, był przecież 

moim jedynym szefem. Czasami zdarzało mi się 
„puścić”  coś poważnego bez konsultacji z nim, ale były 
też głupstwa, np. pytana o  to, czym goli się premier, 
odpowiedziałam, że prawą ręką. Premier w ogóle 
niechętnie mówił o swoich osobistych sprawach.

—  Czy z takich cech wynikały kłopoty pre­
miera w kontaktach z prasą?

—  Szef po prostu nie lubił mówić o  swoich 
planach i zamiarach, ale lubił podejmować decyzje 
bez uprzedzenia, jak szachista. Czy szachista in­
formuje przeciwnika o  tym, jaki zamierza uczynić 
ruch?

—  Cagr nadal zamierza pani współpracować 
s Waldemarem Pawlakiem?

—  Nie otrzymałam od premiera żadnej pro­
pozycji. Nie jestem związana z PSL ani żadnym 
innym ugrupowaniem politycznym.

—  Politycy SLD często zarzucali rządowi 
Pawlaka, ie prowadzi złą politykę informacyjną.

• —  Teraz mają pole do popisu. SLD chciał, 
aby funkcjonował rzecznik rządu, nie premiera. Z  
tego właśnie powodu nie udało się zrealizować 
mojego projektu, do którego przekonałam nawet 
premiera, a który miał polegać na budowie apo­
litycznego biura prasowego rządu, z sekretarzem 
prasowym szefa rządu przynajmniej w randze dy­
rektora generalnego i wicedyrektora gabinetu 
premiera. Mając takie „umocowanie" administra­
cyjne mogłabym łatwiej załatwiać formalności 
urzędnicze, podpisywać rachunki, delegacje itp., a

tak musiałam z własnej kieszeni płacić nawet za 
kawę i ciasteczka dla moich służbowych gości. 
Mogłabym mieć większy wpływ na kalendarz pra­
cy premiera.

— Czy praca w URM odbiła się Jakoś na pani 
zdrowiu?

—  Początkowa nerwowość i stresy sprawiły, 
że bardzo szybko przybrałam na wadze Przytyłam 
około 10 kg. Udało mi się jednak zrzucić już 8. 
Przybyły mi także cztery zęby mądrości, jednak 
niestety czekają mnie bolesne wizyty u stomatolo­
ga —  trzeba będzie te zęby usunąć. Można 
powiedzieć, że zjadłam zęby na rzecznikowaniu.

—  Co z pani planami osobistymi? Czy 
wielomiesięczny pobyt poza domem wpłynął na pa­
ni wfaft przyszłości? Wcześniej wspominała pani o 
planach matteósldch z tajemniczym Adamem

—  Adama nie ma w moim życiu od roku, ale 
panną nie zamierzam być długo.

—  Bez-wątpienia miała pani propozycje 
małżeństwa od widu wielbiclelL.

— Tak, to prawda. Wszystkich nie przytoczę, 
ale zdarzyło mi się być obsypywaną prezentami i 
kwiatami przez „biznesmena obcokrajowca". 
Proponował, że się ze mną ożeni. Sprawdziłam: 
okazało się, że jest on notorycznym hochsztaple­
rem. Były też propozycje małżeńskie od posiada­
cza 2 hektarów z Podbeskidzia, którego matka 
nękała też telefonami w tej sprawie moich ro­
dziców. No cóż, otrzymałam również poważną 
propozycję od bogatego farmera z Australii. Tak,

. że było w czym wybierać.
—  Czy miała pani powodzenie wśród poli­

tyków?
—  Bardzo sympatyczne, choć krótkie, byk) 

moje spotkanie z premierem Rosji Wiktorem

Czernomyrdinem. Prawdziwym podrywaczem 
okazał się premier Czech Vadav Klaus. Na spot­
kaniu premierów w Poznaniu nawet premier Paw­
lak był trochę o niego „zazdrosny". Z  kilkoma 
ministrami jestem po imieniu.

—  Słyszeliśmy, ie wicepremier Grzegorz 
Kołodko tak kiedyś zapatrzył się w pani dekolt, 
i t  a i  spadły mu z nosa okulary.

—  Wicepremier Kołodko był jedynym 
członkiem rządu, który poprosił mnie do tańca.

— Jako sekretarz prasowy była pani widywa­
na tylko w eleganckich, ale przykładnych kostiu­
mach, zakrywających kolana. Czy teraz myśli 
pani o zmianie stylu ubierania?

—  Z  przyjemnością ponoszę dżinsy i sporto­
we koszule. Na jakiś czas powieszę w szafie kostiu­
my, które kupiłam specjalnie do noszenia w 
urzędzie Musiałam wtedy kupić za jednym zama­
chem kilkanaście kompletów ubrań, ponieważ 
wcześniej byłam przyzwyczajona do noszenia 
m.in. bardzo krótkich spódniczek.

—  Czy ktoś pani doradzał przy zakupach 
garderoby?

—  Zdarzyło mi się robić kilka razy zakupy z 
panią premierową. Miałyśmy nawet czas na to, by 
się polubić. Nadal aktualne jest zaproszenie dla 
pani Elżbiety oraz jej dzieci— notabene dzieciaki 
mają świetne, prawdziwe „aparaty”— do Klęczan, 
mojej rodzinnej miejscowości, na lata

—  Czy myśli pani o kontynuacji karieiy 
„najpiękniejszej Polki**, czy przyjęłaby pani 
propozycję pracy w charakterze modelki?

—  Na wszystkie propozycje jestem otwarta, 
byłe byty poważne

Rozmawiali;
Ewa PRUEFFERI Ryuard NIŹEWSKI
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Wcżorąf yr prasie Litwy

ryt as

przewodniczący M. Loły. w kwietniu ubiegłego raku 
zaczął jeździć BMW-525, kosztującym podatników 113 
lyi. litów.

Od tej poiy przybyło pracy strzegącemu gmachu Sądu 
Najwyższego policjantowi. Prócz wykonywania swych 
zwykłych funkcji powinien pilnować, by nikt nie 
uprowadził lego szczególnie łubianego przez złodziei wo- 

I zu. Policjant od pędzał wszystkich kierowców, którzy chcie­
li zaparkować swe wozy przed wejśdem —  tam, gdzie

P o l a C V  L i t W V  w  W f 6 l k i m  przewidziano miejsce na parkowanie nowego BMW.
”  _V_ Redakcja dysponuje danymi, że samochód ten kupio-

e k s p e rym e n cie  pa ń stw a
rozważania sygnatarlutza Aktu 11 Maren C a — —  
Oklńczyca wydrukowane w „L r." 8 marca na temat 
udziału Akcji Wyborczej Polaków na Litwie w wybo­
rach samorządowych:

«Do tworzenia partii bardzo aktywnie zabrali się lu­
dzie, mający wielkie doświadczenie zdobyte w całkiem 
innej partii z całkiem innej epoki. Już sam ten fakt stał się 
przyczyną, że widu Polaków nie chdało i nie mogło 
wstąpić do tej partii. Swą cyniczną postawą organizatorzy 
odstraszyli niejednego Polaka i wyraźnie podzielili 
społeczność polską. W rozłamie łatwiej kierować.

Dlatego powstała Akcja Wyborcza Polaków na Li­
twie, reprezentująca nie całą wspólnotę polską, lecz tylko 
bardzo wąską grupę. Nie bacząc na to, Akcja Wyborcza 
uporczywie i natrętnie zapowiada się jako jedyna przedsta- 
wicielka wspólnoty Polaków na Litwie. Mówi się tak i na 
Litwie, i w Polsce. Tymczasem fakt, że kierownik partii J. 
Sienkiewicz, który dwukrotnie wysuwał swą kandydaturą 
w wyborach do parlamentu Litwy w okręgach, gdzie Polacy 
stanowią większość i zgromadził zaledwie 10 proc. głosów, 
potwierdza tezę, że nie reprezentuje ona'wszystkich Po­
laków Litwy.

Partia ta jest wierna kierownikowi Związku Polaków 
na Litwie R. Madejkiańcowi.

Każdy niewierny przywódcy może być z miejsca 
oskarżony jako zdrajca interesów Polaków na Litwie.

Cieszy fakt, że coraz mniej Polaków obawia się za­
rzutów „przywódcy”. Większość znanych działaczy pol­
skich nie wstąpiło do Akcji Wyborczej i nie życzy sobie 
kandydowania w wyborach z jej listy. Większość tych 
działaczy weźmie udział w wyborach do samorządów z 
ramienia partii całej Litwy, przeważnie Partii Chłopskiej i 
DPPL.

Polacy nie mieli większego wyboru, jako że na Litwie 
niewide jest partii, które dzięki swej postawie nie zdążyły 
zniechęcić ich do siebie. Nawd nie mówię o kuriozalnej 
we współczesnym świede Partii Tautininkasów (Naro­
dowców), której statut umożliwia wstąpienie do jej sze­
regów tylko Litwinom.

Jednak czy można wyobrazić Polaka, który chciałby 
być w tej samej partii co, powiedzmy, lubujący się w anty­
polskich wystąpieniach pan R. Ozolas? Albo w Partii De­
mokratycznej? Pozostaje tylko nadzieja, że szybki krok 
Litwy do struktur Europy zmieni zasady zachowania tych 
partii

Na szczęście, na Litwie są również naprawdę europej­
skie, otwarte partie, które miejsca na swych listachwybor­
czych udostępniły również Polakom. Umożliwia to Pola­
kom wybór, nie zmuszając ich do „wyboru" jedynej Akcji 
Wyborczej Polaków na Litwie. Wnioskując z listy wybor­
czej, trudno tę akcję nazwać polską. W  najlepszym przy­
padku jest to akcja pobko-rosyjska. Akcja ta, jak świadczy 
jq  deklaracja wyborcza, jest partią, która dzięki tanim 
hasłom politycznym chce znaleźć swych zwolenników w 
samorządach)*.

no za Środki przydzielone Sądowi Najwyższemu przez rząd 
na nabyde środków technicznych. Mniej więcej połowę 
pieniędzy wydano na wyposażenie 3 sal posiedzeń, 
pozostałe kupiono BMW i mokrobus „Hyundai Grace’ 
który kosztował 75 tys. litów.

Minister Sprawiedliwośd J. Prapicstis za „nienor­
malną sytuację" uznał to, że sądy (oraz komornicy sądowi) 
niemal jedyne ze wszystkich urzędów państwowych nie 
mają samochodów*.

DTena

.Miliony litów —  pod kołami 
samochodów należących do
W ł a d z y ”  —  Remlgiju* Barauskas w  ob­
szerne! publikacji podaje Informację podatni­
kom, Ile kosztuje służbowy transport funkcjo­
nariuszy;

M  r iW  ubiegłych dwóch Jat Urząd Prezydenta, 
Sqm, Sąd Najwyższy, Prokuratura Generalna, kancelaria 
rajdu, ministerstwa, departamenty, inspekcje oraz różne 
*lużty nabyły 802 samochody osobowe I mikrobusy.

Z  tego 588 samochodów kupiono niemal za 23,5 min 

126 — otrzymano w  dane od obcych paltetw lub 
struktur prywatnych, a 88 sam ochodów zabrano 
przedsiębiorstwom państwowym i urzędom podległym 
wspomnianym instytucjom.

Najw»jcq samochodów 287 -  nabyto Ministerstwo

* „P o p yc h a d ło ” — TwestStanlulyM
zadaj* pytania, kto pomoże hotelowi „ U e tu v a "  
odzyskać starą dobrą reputację:

•Początkowo nazywano go „budownictwem wieku' 
później —  reprezentacyjnym hotelem, ozdobą, dumą sto­
licy. Zamieszkiwały w nim zagraniczne „gwiazdy” estrado­
we, zamożni przybysze. Na światło w oknach 22 pięter 
zlatały się „nocne motyle” , gniazdko uwili tu także reprę- 
zentand „czarnego rzemiosła'*. Ten hotd, dumnie nazwa­
ny „Lietuva” wkrótce przekształcił się w zajazd z obdarty­
mi meblami, zniszczonymi dywanami, czasami 
podrzucający spragnionej sensacji prasie skandaliczne hi­
storie. Ostatnia wychodząca stąd nowina —  odszedł dyre­
ktor Rimantas Mikni us, o szczebel wyżej— ze stanowiska 
zastępcy —  wspiął się Rimantas Jogela. Obecnie on jest 
dyrektorem generalnym hotd u „Lietuva'

Budowę hotelu „Lietuva”  zakończono w 1984 roku. 
Na 22 piętrach jest 366 pokoi, 12 restauracji, kawiarni 
harów z około 600 miejscami. W  klasyfikacji światowej 
hotd nie jest oficjalnie oznakowany gwiazdkami, jednak 
według standardów litewskiej obsługi ocenia się na 3. Nie 
wiadomo, czy dzisiaj jest wart przynajmniej tylu.

Jednomiejscowy pokój w tym hotelu kosztuje 220 
litów za dobę, dwumiejscowy 240 Lt, luksusowy pokój 
380 Lt, apartament —  560 Lt.

Ceny stosunkowo niewielkie. Chociaż w owych cza­
sach byty najwyższe i uważano je za astronomiczne. Dlate­
go wtedy w „Lietuvie" królowali goście z Kaukazu oraz 
sprzedawcy harbuzów.

Jak pamiętamy, turyści lubili nasz kraj. Co roku 
pr^rbywało ich 5 min. Obecnie liczba ta zmniejszyła się 
razy. Goście, oczywiście, korzystali z usług hotelu „Lietu 
va”. Zamieszkiwali nie wszystkie pokoje —  przeciętnie 60 
proc. rocznie. W  ostatnich latach nawet latem korzystano 
zaledwie z  30 proc. pokoi.

Sala konferencyjna stała się miejscem różnego rodza­
ju seminariów, sympozjów, kursów. Lokale rozrywkowe na 
prezentacje lub zwykłe zabawy wykorzystują firmy. I to 
cały „interes”(...).

Od 1990 roku hotd przekształcił się w obiekt stałych 
sprawdzeń Departamentu Kontroli Państwowej. W  dągu 
X^91 —  1994 lat było ich cztery. Pierwsze sprawdzenie 
odzwierciedlono na 41 stronach, akta drugiego składają 
się z  52, trzeciego— ze 146 stron, a czwartego— z 11.

Nieuniknione jest piąte sprawdzenie. 20 stycznia br.
sejmowa komisja badania przestępstw gospodarczych pi­
semnie zleciła DKP dokonanie do 25 lutego rewizji finan­
sowo-gospodarczej hotdu „Lietuva” . Co prawda, jeszcze 
jej nawet nie zaczęto, jako że w  tym czasie kontrolerzy 
mieli poważniejsze zajęcie —  dokonują kontroli 
państwowego systemu energetyki. W  okresie kontroli na­
wet ograniczono wstęp do gmachu DKP (...).

Minister przemysłu i handlu K. Klimaśauskas, jak i 
kontrolerzy, powiedział gazed e „Diena”, że powstałe w 
hotdu dwa „obozy” co pewien czas posyłają na siebie 
nazwa jem skargi Często anonimowo. Kontrolerzy badali 
także skargi anonimowe.

W  aktach DKP pisze się, że w latach 1990-1991

Spraw Wewnętrznych, gospodarka samochodowa Sejmu '“ ' l ' ! ,  »« ic le  znacznych wykroczeti, z
składa się ze 138 pojazdów, Prokuratury Generalne!— 32 . P0" 0*10 kt6r>'ch osoby odpowiedzialne za ewidencję
Departamentu Ochrony Państwa— 24, przedsiebioratwo " f " 0? '!  D' a l' rial°wych zotta ły  pociągnięte do
patfctwowe „AutoOkis" założone ptzez kancelarię rządu odPcwledzialllo<“  materialnej i administracyjnej",
nabyto 17, Ministerstwo Ochrony Kraju — 11 W  cami Po sprawdzeniu anonimowej skargi w roku 1993 usta- 
minionych dwóch lat samochodów osobowych nie nabvh "  h°*elu Przestrzegano ustalonego
lylko Ministerstwa ŁącznoSci i Informatyki, Zdrowia ,“ 5T . o p e n u j i  kasowych i o  4571,6 tys. ta-
Oświaty i Nauki, Zarządzania Reform i Spraw Samotzadu ™ ” wf)r2el!rocz<»o fcedniąptacę zarobkową za 1993 rok.
oraz Ochrony Społecznej i Pracy. r ,- .— — - ------ -

™ , j ! f ! V am° Chód ° ,obowy dla urzędników 
przeciętnie 40 ty* litów. Według 

zamiłowania do ___ . . .  K2 S " « h  |  ««»gieh aut przoduj, (watauje się

^ k i ~  ”  9001 Ekono-
JakwLhJ Mini*tcm'TO ° d 'ra ,y Kraju -  68147. 

zydcnia iewTI* zanilc,zc20nyc*1 danych, Urzędowi Pre- 
niewiele ustępuje Sąd Najwyższy, kSego były

Do budżetu państwa należało wpłacić ponadto 9389,4 tys. 
talonów. 1

Późniejsze sprawdzenie wykazało, że sprzedanie 
P^^cieradeł i surarek ręczników wyrządziło hotelowi 
jeszcze 17699,10 litów strat.

, J L ! ! ^ w . , ' ” P° mina **S dyrektora
j, uvy”  R. Mtkniusa służbowymi samochodami na po­
lowania, zaopatrywanie się w materiały budowlane, kupio­
ne za pieniądze hotelu, dla indywidualnej budowy, podej­
rzaną sprzedaz autobusów „Ikarus”  ltd.»(...).

Na zaproszenie Towarzystwg 
Uniwersytetu Polskiego w

„W ileńszczyzna” wystąpi 
w Chicago i Nowym Jorku

~  mu sukccsowi, jaki odniósł,
scenie. Duży report,i 
nadała telewizja. 0!|eertB

Spółka wydawnicza .
le z prezesem mer 
Gębdtim wydała p i , ^
Program koncertu. Natorai2 ^ >  
„ W i ę i  Z sze roko  z n, .  ^ *5* 
Wileńszczyźnie jęj preaem ta 
dem Łanieckira wydala . ***>-
zyjny numer miesięcznik, J r

Na tegoroczne lwięta Kaziukowe 
„Wileńszczyzna” została zaproszona do 
Trójmiasta. Wspaniale zorganizowany 
pobyt zawdzięczamy wielu naszym 
gdańskim i gdyńskim Przyjaciołom. 
Zaprosiło i wzięło na siebie cały ciężar 
organizacji naszego pobytu Towarzy­
stwo Miłośników Wilna w  osobie wice­
prezesa p. Józefa -Szytejki, od lat duszą 
i sercem oddanego sprawom wileńskim. 
On to w dągu kilku poprzedzających 
miesięcy dwoił się i troił, aby nasz przy­
jazd należycie zorganizować. Serdeczne 
Mu za to dzięki. Jak również dla Urzędu 
Miasta Gdyni w osobie wiceprezydenta 
p. H. Majkowskiego, który wsparł 
imprezę finansowo.

Rozm ieszczono zespół we 
wspaniałym sanatorium „Zdrowie" nad 
samym brzegiem Zatoki Gdańskiej. 
Szumiące morze wprost zaglądało do 
okien i kusiło do zanurzenia się w fale. 
Żałowaliśmy, że Kaziuki nie przypadają 
w czerwcu...

Centralne obchody odbyły się w 
niedzielę 5 marca o  godz. 12 w Bazylice 
Mariackiej w Gdańsku, gdzie uroczystej 
koncelebrowanej sumie przewodniczył 
J.E. Arcybiskup Metropolita Gdański 
ks. dr Tadeusz Gocłowsłd, który w swo­
jej wzruszającej homilii poruszył nie tyl­
ko aspekty żyda św. Kazimierza, lecz 
również szeroki wachlarz problematyki 
Jego Ziemi —  Wilna i Litwy oraz Ziemi 
Wileńskiej i zamieszkałych tam Po­
laków. Zespół „Wileńszczyzna" śpiewał 
w czasie uroczystej sumy oraz po jej 
zakończeniu dał koncert pieśni religij­
nych i patriotycznych, którego Arcybi­
skup i zebrani wierni wysłuchali z 
dużym zainteresowaniem . Po 
uroczystościach nastąpiło spotkanie 
zespołu z  Arcybiskupem przy „małej 
czarnej” .

Wieczorem tegoż dnia odbył się ga­
lowy koncert „Wileńszczyzny". Występ 
miał miejsce w najokazalszej sali 
Trójmiasta— w Teatrze Muzycznym w 
Gdyni Przed rozpoczęciem ludzie py­
tali o  bilety, których w kasie już nie było. 
W spaniałe warunki sceniczne, 
doskonała obsługa teatru sprzyjały te*

zdjęciem n W i l e ń * ^ . ^ ^  
Impreza dousrezyb 

pomnianych wrażeń obu ■ , »  " IQŁ 
koncert przybyło wiele osok° 'Ł  N* 
innych miast: z  Braniewa *
miasta inż. Tadeusz Kopa~ S " "
—  znany sławny choreonł o . ' * '
Kujawski, ż W ro c ła w ia ^ S d ^ ’' 
Kuni Metropolitalnd w  d ^ 1 
Wilna rektor UPWprof. R*!* 1
jako że dochód z koncenu^!?- 
^ a ^ U n i w e ^ , ^

nem przed udaniem się na 
Sianów ZjednoQ^ Am^ ' ^  
wem juz za parę dni „a 
Towarzystwa Przyjaciół U n i£ Z *  
Polskiego w Wilnie 
^ileńszczyzna" wyjeżdża na 
dwa tygodnie do USA. Czeka isdfcri
—  aczkolwiek komfortowy i
—  pizelot przez ocean, czekaj^iJJ 
galowe koncerty (w
lach) w Chicago i Nowym Jorku oraz 
szereg występów w inilych 
miejscowościach, oeka nas wiele tan. 
resujących spotkali i nowych pmja^ 
Zapewniamy naszych Czytelników a  
będziemy się starali godnie 
reprezentować na innym kontynencie 
kulturę i sztukę Ziemi Wile(lslńq.A 
wszystkich naszych licznych sympa- 
tyków prosimy o modlitwę w naszej i„. 
tencjL

Do miłego spotkania po powroefc!

Jan MINCEW1CZ 
kierownik zespołu 

.Wileńszczyzna'

Dwa koncerty, na które zaprasza
Centrum Kultury Polskiej

„Żejmiana” 
i Jacek Kaczmarski

Centrum Kultury Polskiej na Litwie zaprasza na koncert Polskiego 
Zespołu „Żejmiana”  z Podbrodzia. Występ odbędzie się 12 marca, pocz. o 
godz. 14.30 w sali Domu Ktdtuiy Nowej Wilejki (uL Pergales 8).

Bilety do nabycia w D K Nowej Wilejki, również przed koncertem.
Natomiast 20 marca (pocz. o  godz. 18) w sali Akademii Nauk (al. Giedy­

mina 3) wystąpi słynny polski wokalista i gitarzysta Jacek Kaczmarski. Zapre­
zentuje program własnych piosenek.

Bilety, od poniedziałku, u dyżurnej przy wejściu do AN.

lnf.NL

Zapraszani są wierni
UVSZVSCV zainteresowani

Uroczystości 
w kościele 

Sw. Kazimierza w Wilnie
11 marca br. o  godz. 14 w sali konferencyjnej kościoła Św. Kazimierza 

odbędzie się konferencja naukowa organizowana przez Akademię Katolicką 
— wydziałwileńskipt. „Wojna ldSSrokiŚw. AndraejBobola".-

Referaty wygłoszą; prof. Napalis Kitkauskas —  Wilno, ks. Mirosław Pa- 
duszkiewicz —  Warszawa, Jarosław Komorowski —- historyk, Warszaws, 
Liudas Jovai2a — historyk, Wilno.

12 marca o 11.30 J.E. biskup J. Tunaitis wyświęci tablicę psmił* 
tkową, nawiązującą do 30-letniego okresu pracy Św. Andrzeja Boboli w 
kościele Sw. Kazimierza w Wilnie. O godz. 12 zostanie odprawiona Msz*

Do udziału w konferencji i uroczystościach w kośdele Św. Kazinu®7® I 
organizatorzy zapraszają wiernych i wszystkich zainteresowanych. -

J



pan Zagłoba —  powrót 
z poznania do Wilna
lnrmaw,tun>  wileński Polski 

ostatni w Pozna- 
.g ft Ttlltr~ ? i£ ^ acvch tam wileńskich 

zamkowych sal

s«’ektaki!> s»»J .  Henryka Sienkiewicza.
P » "  Z A G Ł O B A ,

S J p ^ t i t o r J ^ Ł A J K O W S I U

« iik? ' i i 1 S p odPis“ ą-
• * * *  • ? * .  P8nu 

r  , L « w  Poznania zleciał?

£ * » U

s g ś f s r s s s ?
I  ^  nic zwiędły, waąz są świeże.
" * lT r S v « r c e  naszego przedstawie-

Wr?S w ^ i  kierownlczce naszC8°
K  S  Irenie Rymowicz.

nam czas zleciał? Sporo 
i a m  -  zabytki miasta, muzea. Dla 

S a  -  było to pierwsze spotkanie z 
t ó l f g  Dla mnie -  drugie, bo już tam 

Jan. Wdzięczni jesteśmy życzliwym 
n, które nas gościnnie pod dach

^  U przemiłych p ań stw a  
Załęckich

miałem właśnie szczęście zamieszkać. 
Wsoaniala rodzina, serdeczni mili ludzie. Pa- 
ni Maria—wOnianka. 50 lat temu opuściła 
usb miasto, a ma je wciąż w sercu, w 
pamięci. Mieszkała na Zwierzyńcu, tam vis a 
ńctrkwi była apteka, własność jej rodziców. 
Ii apteka przetrwała do dziś. Bardzo się 
Kruszyłem, kiedy tam, w poznańskim domu 

olbrzymi album z mnóstwem 
rdjęć—wszystkie z wileńskich "kaziuków", z 
różnych lat. Mąż pani Marii, Ryszard 
Załęcid, pochodzi z Koszalina, dobrze zna 
jednak nasze miasto, jest zachwycony 
wileóską architekturą. Cudowny człowiek, 
itofoor ‘od ziół", i to nas bardzo zbliżyło, bo 
| nanńęinie kocham kwiaty, krzewy, drze- 
*>- Więc— rozmowom nie byto końca. 

-Praed wami w Poznaniu występowała 
występowali takie Iwowi acy... 

—Przykro mio tym mówić, ale z rozmów 
imesdańcami Poznania, którzy Iwowiaków 
|WogądaB—zdecydowanie oddano nam 
W*1 No, a 'mój profesor", czyli gospodarz 
‘n®^»któiym gościłem, pan Ryszard 

™ ™ ""  ""stu nami zauroczony.

"Kaziuki" były 
na Starym Rynku

—  i na tych tam "kaziukach" pośpiewał 
trochę słynny bas urodzony nad Wilią —  
Ładysz, był on także na naszym przedstawie­
niu. Dużym popytem cieszyły się tu wileńskie 
palmy. Palmiarka, pani Wala, która z nami 
jechała, miała, sądzę, powody do zadowole­
nia. Na tym Rynku, jak też na Zamku, gdzie 
graliśmy, rojno było od dziennikarzy, robili z 
nami długie wywiady. Wilno w Poznaniu 
dotąd jest jeszcze rzadkim gościem.

Muzeum Literackie 
Henryka Sienkiewicza

Nie udało się nam, niestety, go zwiedzić, 
bo było w dniach naszego tam pobytu nie­
czynne. Ale udało nam się spotkać z jego 
fundatorem. Fan Ignacy Moś, o którym pani 
na łamach "Kuriera" pisała, sam nas 
odnalazł, oglądał nasze przedstawienie, 
pozbierał nasze teatralne afisze i gorąco 
polecał się pamięci Był szczerze wzruszony 
tymi naszymi Sienkiewiczowskimi "akcenta­
mi" złożonymi w darze dla jego muzeum. 
Wyraził nadzieję, że za przyszłym razem nasz 
pan Zagłoba, będzie miłym "eksponatem" w 
tej jego placówce.

Pan Zagłoba zgubił 
w  Poznaniu wąsy

—  to chyba dobry znak, że tam jeszcze 
wrócimy. Wąsy zgubiłem na Zamku, w tra-

^ p raw eran ia  się. Szukał tych wąsów cały 
zespół, niestety, jak w wodę._

Pomarańcze, papugi —  
cudowny, kolorowy świat..

, Aż do dziś kolorowo mi w scrcu i w 
Pdmtarnięw Poznaniu zdążyłem 

odwledztó. Mnóstwo różnych egzotycznych

ma h ^ r , ! ? iaDy-A  w *>'ch —  maluśkich, 
~  ,tom s>ę autentycznie 

zakochał, takie drubniutkie, w żwirku osa- 
tarne, ledwo je widać. Ja od dzieciństwa 
hoduję kwiaty, krzemy, drzewa.
3 Uwielbiam paprocie —  city mój dom 
dosłownie w nich tonie.-Toteż proszę się 
me dziwić, zew  tej poznańskiej palmiami 
przezyłem wielkie święto. Stanąłem za­
chwycony jak dziecko przed drzewem 
pomarańczowym... Pełno na tym drzewie 
pomarańcz, a nad nim papugi —  krzyczały 
przeraźliwe, trochę byłem na nie za to zly. 
Pan Zagłoba w Warszawie walczył z 
małpami, a ja tu —  omal nie stoczyłem 
walki z papugami W  tej palmiarni miałem 
wzruszające spotkanie z panem, który tam 
pracuje. Okazało, że to mój ziomek, w Wil­
nie urodzony. Szkoda, że tak mało miałem 
czasu.

Przed pomnikiem Adama 
i w Muzeum Wojskowym
—  przed tym pomnikiem zatrzymałem 

się na krótką chwilę, jakiś taki._za bardzo' 
czarny mi się wydał, brudnawy. W  Wilnie 
chyba by jednak Wieszcza "odszorowali".- 
Większe wrażenie wywarł na mnie Cmentarz 
Wojskowy i Muzeum Wojskowe. Tam, w 
pobliżu, pokazano mi katakumby. Wiążą się 
one z piękną historią o tym

jak się Polak z Niemcem 
w lochu zaprzyjaźnili...

—  Otóż w czasie już ostatnich działań 
wojennych, ludność cywilna znosiła z pól ka­
mienie, żeby te katakumby zasypać. Jeden z 
tych ludzi przedobrzył w tym czynie sprawę i 
razem z kamieniem wpadł do lochu. A  w tym 
lochu chował się Niemiec. Niemiec miał duże 
zapasy żywności— i tak razem przetrwali do 
szczęśliwego ocalenia. Byti skazani na siebie, 
zostali przyjaciółmi. Potem ten Polak 
przechowywał tego Niemca w swoim domu, 
zanim tamtemu udało się przedostać do swo­
jej ojczyzny. Bardzo to ludzka wzruszająca 
historia .̂

W  wieku 15 lat podjąłem 
pracę

— Już od dzieciństwa nękały mnie różne 
dolegliw ości. Stale cierpiałem na

nadciśnienie. Lekarze dawali mi nawet I 
pupę inwalidzką, ale zrzekłem się jej. Młody 
inwalida —  co będę robił dalej? Pizezte 
chorobę miałem trudności z nauka 
Mieszkałem z  matką, musiałem jakoś 
“ rabiać na chleb. W  wieku piętnaau lat 
podjąłem pracę w szkółce zielonych drzew 
West zielonych nasażdzienij— taktosiewte^ 
dy nazywało. Niby przyjemna praca, niby 
moja ,ale już od dziecka marzyłem o aktor­

stwie. Dużo na ten temat czytałem literatury 
wielkim świętem były dla mnie słuchowiska
radiowe, matka nie mogła mnie oderwać od
radia. Kiedy podrosłem, nie można mnie było 
oderwać od teatru, chodziłem na wszystkie 
przedstawienia.

W  kotłowni jak w piekle...
8  Przy piecach pracuję "odkąd siebie 

pamiętam" — od 1959 roku. W piekarni 
Operator kotłów —  to ciężka praca w usta­
wicznym hałasie, co drugi, trzeci dzień— po 
12 godzin na dobę, i w dzień, w nocy. Gdyby 
nie scena— nie wiem... Już dawno chyba nie 
wytrzymałbym w tej kotłowni. No i gdyby nie 
moja pasja...

Drzewo Szczęścia
| —  No właśnie! Pięknie rozwija się, rośnie
w moim domu. Liście ma jak monety__
okrągłe, twarde. Rośnie to moje Drzewo na 
pięknej grubej łodydze. Ma to moje Drzewo 
bujną koronę— około metra chyba... I  klon 
w moim domu rośnie. Cudowny, ciemno-zie­
lony. Teraz, na wiosnę —  wypuścił nowe li­
stki...

30' lat pracy w Zespole
Za 30 lat uczestnictwa w Zespole Jerzy 

Łajkowski zagrał mnóstwo ról. Jedną z ostat­
nich jest jego Szambelan w" "Panu Jowial- 
skim" Fredry. Pana Zagrobę w "Zagłobie 
swatem" zagrał już chyba ...99 razy. Objeździł 
wraz z nim różne miasta Polski, miasteczka i 
wioski na Wileńszczyźnie.

Znam ten Zespół od dziesiątków lat, a 
w nim — niestrudzonego Jerzego 
Łajkowskiego ze swoim "firmowym" Pa­
nem Zagłobą. Lata mijają a uczucie szcze­
rego zdziwienia wciąż nie opuszcza widza, 
miłośnika tego Zespołu: jak to jest, że te­
mu "staremu wydze" Panu Zagłobie z bie­
giem lat przybywa coraz więcej wigoru, tu­
petu?

Alwida ROLSKA

N A  ZDJĘCIU: "Pan Zagłoba" —  Jerzy 
Łajkowski —  tym razem nie na scenie, ale 
w  luźnej pogwarce z  dziennikarką "K.W."

Fot. Tadeusz Ważniewicz

kolejowym łatwiej zarobić niż na 
autobusc&ym, tam ludzie bardziej 
znudzeni są czekaniem. Przy bra­
mach kościołów siedzą sami "zawo­
dowcy". Nowemu jest tutaj bardzo 
trudno o miejsce. Niewiele efektu 
daje chodzenie po ekskluzywnych 
sklepach i wymyślanie "tragicznych" 
historii, ludzie coraz rzadziej się na 
to łapią. Ale nawet tu kobiecie jest 
łatwiej.

Żebrzące dzieci 
zarabiają więcej 

niż doroćli.
Nie wstydząc się wyciągają 

ręce, czepiają się rękawów prze­
chodniów, płaczącym głosikiem 
proszą o pieniądze. Najczęściej na­
zywają konkretną sumę 30 centów, 
lit. Jak natrętne muchy oblepiły 
nocne sklepy, hotele. Najczęściej
mają kogo* kto je  wysyła do ̂ robo­
ty", rzadko pracują dla siebie. Sil­
niejsze zabierają "łup" u słabszych, 
łatwiej wzbudzających litość. Pijani 
kłjend wychodząc po libacji z  re­
stauracji wsuwają dziecku do ręłd 
czasem nawet większy banknot na 
odczepnega Częściej to robią cu­
dzoziemcy.

Schludnie ubrana staruszica 
szybciej budzi litość niżeli obdarta 
baba z  makijażem chodnikowy 
na twarzy. Mimo pozorów matka z  
małym dzieckiem klęcząca n a i »  
mnym chodniku w 
kościelnej mniej budzi wspótauaą 
niżeli kobieta stojąca przydrzwtocn 
sklepu z dzieckiem trzymają^™ 
ręku tabliczkę z lekslcmmnKjlub 
bardziej dokładnie opowiadającym
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dwóch butelek piwa, twierdząc, że 
nie jes t p ijakiem , a le skoro 
nadarzyła się okazja nie musi 
przecież rezygnować z odrobiny lu­
ksusu.

Spostrzegawczy 
żebrak zawsze 1| 
zarobi więcej

Nie należy zbytnio liczyć na 
młodzież. U  większości z nich 
żebrak budzi wstręt, a nawet 
wrogość. Zresztą młodzi, zdaniem 
Simasa są zachłanni, nie lubią, nie 
chcą się dzielić. Jeżeli któryś i rzuci 
pieniądz, to częściej zpogardąnlżz 
litością.

Kobiety dają chętniej niż 
mężczyźni. Najczęściej do "skar­

bonki" Simasa zbliżają się te, po 
pięćdziesiątce. Rzeczą: beznad­
ziejną jest zwracanie się do grupy 
mężczyzn, traktują cię jak menda, 
który, gdy tylko uzbiera na butelkę, 
natychmiast powlecze się do mono­
polowego.

Bardzo rzadko podczas nie­
dzielnego rodzinnego spaceru ro­
dzice posyłają w stronę żebraka 
swoje latorośle ze zmiętym ban­
knotem w dłoni czy kilkoma mone­
tami Dla nich to bardziej zabawa 
niż akt współczucia. Samotna ko­
bieta, lub dwie kobiety są bardziej 
szczodre niż para kobieta 
mężczyzna. Zagraniczni wyc*e- 
czkowicze wrzucają pieniądze do 
"skarbonki" żebraka postępując 
zgodnie ze zwyczajem p o s u w a ­
nia monet tam, dokąd chciałoby się

. O dgryw am  dla nich ro lę  fon ­

tan ny—  śm ieje  się Slmas.
N ie opłaca się PJ09** 

jałmużnę w czasie, kiedy ludzie 
śpieszą do pracy. Są 
srani i fli na oczekujący M>dzieć 
toówki. Najlepszy®
oodziny dziwiąta-jedenasta, idę 
dy po zakupy udąją uię
„te  mieszkając® ze svmtoiddefeą. 
osoby nie muszące pracować, mat 
kTbędące rT?rlop ie  wychowaw­

czym. Jeżeli usiądzie się wówczas 
przy sklepie spożywczym czy pod 
Halą, albo na Rynku Kaiwaiypkim, 
można uzbierać 10-20 , a w 
niedzielę— nawet i 50 Htfor. Wcho­
dzący zazwyczaj przechodzą 
obojętnie, ale. kiedy ktoś wychodzi 
z siatką pełną zakupów i nie zdążył 
jeszcze schować portmonetki, to 
często rzuci żebrakowi Idlka mo­
net, które zostały mu z reszty. W 
świadomości tego człowieka pie­
niądze jeszcze kojarzą się z
żywnością iłatwiej sięznimi rozsta­
je. Z  żebrakiem zawsze chętniej 
dzielono się jedzeniem  niż 
pieniędzmi. Prawie żadnego za­
robku nie ma przy sklepach "Kos- 
mety", bez sensu jest siedzenie pod 
sklepem "Nijolć”, "Ud", "Pas Juo- 
zapą", "Jan and Co" i innych podo­
bnych. Nawet jeżeli będzie to sklep 

. spożywczy a znaczy, zdaniem Sima­
sa, bardziej nastrajający na dawa­
nie jałmużny, klientela jest z kate­
gorii tych, co to zwrócą uwagę na 
żebraka tylko po to, żeby 
wzdiygnąć się z odrazą. Nie opłaca 
się "siedzenie" przy sklepach meb­
lowych, galeriach, kwiaciarniach. 
Nikt nie wyrazi swego współczucia, 
jeżeli będziesz "dyżurował" pod 
sklepem monopolowym. W 
żadnym wypadku nie należy 
zajmować stanowiska pr/y banku, 
czy biurze dobrze prosperującej fir­
my. Najmniej jest i u cizi skłonnych 
do podzielenia się pieniędzmi tam, 
gdzie się one "robią". Pan w długim 
płaszczu i z telefonem komórko­
wym w kieszeni chętniej wezwie 
policję, żeby cię "sprzątnęła" niż 
sięgnie do portfela. Ludzie biedni 
łatwiej dają niż bogaci. Na dworcu
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Nowa ustawa o emeryturach

Jak będzie realizowana?
Ustawa o zaopatrzeniu emerytalnym dopiero ałf uprawomocnia (od 

11 stycznia 1995 r.)f a Już zaszły niektóre zmiany dotyczące zasad obłlcza- 
| nla emerytur. Jeśli w założeniu ustawy było przewidziane, że wysokość 
| emerytalnego świadczenia bfdzłe zależała od stażu pracy, to poprawka 
| do ustawy zmienia nieco Jej interpretacjf. Znowelizowana ustawa zakłada 
I potrzebę uwzględnienia wynagrodzenia lub dochodu uzyskanego po 
i przyznaniu świadczeń emerytalnych.

Ustawa o zaopatrzsnlu emerytalnym dotyczy blisko miliona 
mieszkańców Litwy. Zrozumiałe są niepokój i troska ludzi w wieku emery­
talnym, by przysługującs Im świadczenie emerytalne były przeliczone jak 
najszybciej, bowiem wysokość otrzymywanej aktualnie emerytury nie 
gwarantuje emerytom należytego utrzymania.

O zasadach realizacji ustawy o zaopatrzeniu emerytalnym rozmawiam 
z zastępcą kierownika 5 filii Oddziału Emerytur I Zasiłków w Wilnie RITĄ 
GRIGIENĆ.

— Ludzie skarżą się, że nie 
mogą zrozumieć nowej ustawy o 
emeryturach. Z tego powodu obi- 

| ja ją progi urzędów ubezpieczeń 
l społecznych, gdzie przesiadują w 
| kolejkach (dobrze, jeśli mają 
* możliwość usiąść I czskać, ale 
£ najczęściej stoją), by uzyskać ja- 
i kiekołwlek Informacje. Często nie 
: trafiają do pracowników, więc się 
zdarza, że po uzyskaniu Informacji 
od innych petentów wracają do do­
mu. Wyczerpuje to ludzi nerwowo i 
moralnie. Bo jeśli ustawa mówi coś 
na ich korzyść, to dlaczego nie 
mogą tego otrzymać od razu po 
załatwieniu formalności? Urzęd­
nicy często zbywają emerytów jed­
nym słowem: "Poczekajcie". 
Tłumaczą się brakiem środków, 
brakiem specjalistów od kompu­
terów łtp. Dlaczego tak się dzieje? 
Kiedy emeryci będą mogli 
otrzymać przeliczone emerytury?

—  Naprawdę nie należy 
śpieszyć, termin ostateczny przeli­
czania świadczeń emerytalnych mi­
ja z dniem 1 lipca br. Podzielam 
natomiast zdanie emerytów co do 
niezrozumienia założeń ustawy o 
emeryturach. Niektóre jej przepisy 
naprawdę są trudne do zrozumie­
nia. Najważniejsze wyjaśnić eme­
rytom zasadnicze reguły, od 
których będzie zależała wysokość 
emerytury. Jeśli emerytowi to się 
wytłumaczy i zrozumie on 
wykładnię o zaopatrzeniu emery­
talnym, nie będzie musiał biec do 
urzędu ubezpieczenia społecznego 
i siedzieć tam w kolejce. W  zasadzie 
zmiany dotyczą emerytów, którzy 
po osiągnięciu wieku emerytalnego 
nadal pracowali, zwiększając staż 
pracy.

— Zacznijmy więc od najzrozu- 
mialszych I najprostszych założeń. 
Jakie są niezbędne wiek I staż pra­
cy, by w roku bieżącym uzyskać 
prawo do emerytury?

— W tym roku prawo do uzy­
skania emerytury mają: kobiety w 
wieku 55 lat i 4 mies. Ze stażem 
pracy 21 lat, a także mężczyźni w

wieku 60 lat i 2 mies. ze stażem 
pracy 26 lat. Opracowano tabelki, 
na których podstawie emeryci będą 
mogli widzieć, jak w zależności od 
stażu pracy będzie zmieniać się 
wysokość emerytury.

— Są przewidziane współ­
czynniki dochodów emeryta. Jak 
się je oblicza?

—  Współczynnik, to zależność 
między faktycznymi dochodami 
osoby w określonym okresie i 
średnim zarobkiem oficjalnie za­
twierdzonym w państwie w tym sa­
mym okresie czasu. To znaczy, jeśli 
faktyczne dochody osoby były 
większe niż średni zarobek obywa­
tela Litwy, to współczynnik będzie 
większy od 1. Czyli osoba ta może 
pretendować do większej emerytu­
ry. Dziś emerytura wynosi średnio 
130 Lt. Jeśli faktyczne dochody 
emeryta są określone współ­
czynnikiem 1 i osoba ta ma 30 lat 
stażu, to wysokość emerytury 
będzie wynosić 132,80 Lt. Przy 
współczynniku 1 i stażu pracy 26 lat 
emerytura wyniesie 125,76 Lt, przy 
stażu pracy 35 lat—  141,60Lt, przy 
stażu pracy 40 lat— 150,40L t  Jeśli 
natomiast współczynnik wyniesie 
0,50, to przy stażu pracy 26 lat eme­
rytura wyniesie 102,88 Lt, przy 
stażu 30 lat— 106,40 Lt, przy stażu 
40 lat —  115,20 L t. Gdy 
współczynnik będzie nieco większy 
—  0,75, to przy stażu pracy 26 lat 
otrzymamy emeryturę wysokości 
114,32 Lt, przy stażu pracy 30 lat—  
119,60 Lt, przy stażu 35 lat —  
126,20 Lt, przy stażu 40 lat —  
132,80LL Z  powyższego wynika, że 
wysokość emerytury będzie 
zależała od współczynnika, który 
będzie obliczony dla każdego indy­
widualnie.

— Ludzie idą do urzędów 
ubezpieczeń społecznych z  myślą, 
że im prędzej będzie przeliczona 
emerytura, tym szybciej ją otrzy­
mają?

— Przeliczenie emerytury, to 
wielki nakład pracy. Zgodnie z 
u chwałą rządu "O wcieleniu w życie 
ustawy o emerytalnym zaopatrze­

niu" ustalono jednakową dla wszy­
stkich "pozycję startową" —  1 lipca 
1995 r. Czyli emerytury będą prze­
liczone i zacznie się ich wypłacanie 
od 1 lipca br. Żeby jakoś 
zrekompensować zwłokę 
wypłacania przeliczonych emery­
tur od 1 lutego br. zwiększona 
została podstawowa (bazowa) 
część emerytury o 5 litów.

— Jeśli w końcu czerwca po 
przeliczeniu emerytury okaże ałę, 
że emerytowi już od stycznia br. 
należała się większa emerytura, to 
w jakim trybie będzie skompenso­
wana różnica?

—  Od razu w lipcu będzie 
wypłacona cała należność. Moim 
zdaniem, dużych problemów z tym 
nie będzie, biorąc pod uwagę, że 
różnica nie będzie aż tak duża.

— Czyli zapuszczona została 
olbrzymia machina do obliczenia 
niezbyt dużej różnicy emerytalne­
go świadczenia. Komu to było po­
trzebne?

—  Był to wniosek Sejmu o po­
litycznym zabarwieniu. Praktycy 
się temu sprzeciwiali. Nie podziela­
li też tego zdania konsultanci Ban­
ku Światowego. Tym niemniej 
musieliśmy to zrobić. Bowiem w 
założeniu ustawy była mowa o 
przeliczeniu emerytury tylko w 
przypadku, jeśli zwiększył się staż 
pracy. Miało się nie brać pod 
uwagę zwiększenia dochodów 
emeryta. Życie podyktowało ina­
czej. Niemało jest emerytów, 
którzy po uzyskaniu prawa do 
emerytury, nadal pracowali i nawet 
zabezpieczyli sobie kilka miejsc 
pracy. W  związku z tym przedsta­
wią do urzędu ubezpieczenia 
społecznego zaświadczenia o do­
datkowych dochodach. T o  z  kolei 
będzie podstawą do przeliczenia 
emerytury, która znacznie się 
zwiększy, bowiem zwiększy się 
współczynnik, który jest, jak już 
mówiłam wcześniej, podstawą do 
przeliczenia emerytury.

— Ludzie są zdania, że posia­
dając staż pracy mniejszy od mi­
nimalnego obowiązującego (15 
lat) wcale nie otrzymają emerytu­
ry?

—  Jest to bezpodstawne. Jeśli 
osoba posiada 15 lat stażu ma pra­
wo do podstawowej emerytury, 
która dziś (od 1 lutego) wynosi 100 
Lt. Jeśli natomiast staż pracy wyno­
si ponad 15 lat, np. 15 lat i 7 mies., 
to osoba ma prawo nie tylko do 
podstawowej części emerytury, ale 
i do dodatkowej jej części

— Jeśli osoba ma staż równy 
14 lat I 10 mies. Czy ma prawo 
do podetawowej części emery­
tury?

Wtedy można dobrowolnie 
się ubezpieczyć w trybie przewi­
dzianym w uchwale rządu o  dobro­
wolnym ubezpieczeniu. Okres ten 
będzie zaliczony do stażu zgodnie z 
ustawą o emerytalnym zaopatrze­
niu. Jeśli komuś brakuje np. kilku 
miesięcy do minimalnego stażu 
pracy, to może pójść do miejscowe­
go lub rejonowego wydziału Sodry 
i zapłacić należną sumę. Miejski 
wydział Sodry znajduje się w Wil­
nie przy ul. Żirmuną 139, a rejono­
wy —  przy uL Rinktinćs 50 w W i­
nie.

— Dziękuję.

Fot. Tadeusz Wainlcwicz

Rozwód  cywifonw^fą

Z myślą o poszanowaniu 
godności  małżonków

Grupa prawników pracuje nad nowaliach Kodeksu rl 
Rodzinie I Małżeństwie. Proponowane są Istotne zmiany, nacelo! 
wane na poszanowanie praw I swobód obywatelskich. Partiami 
prawo powinny służyć obywatelom, nie zaś cetom abstrskcM. 
nym. Toteż powinna być granica w pra«(la I praktyce, ktćrTnk 
wolno przekroczyć nikomu, w  tym też sądom. Jak wygląd.!* 
zawarta w  Kodeksie RL o  Małżeństwie I Rodzinie nlektńcs unjj! 
alnle obowiązujące przepisy?

wiedlłwionych przyczyn znajduje 
się w niedostatku, ma prawo żąd* 
od drugiego małżonka dostarczę.

nia mu środków utrzymania na czas
określony, albo też jednorazowo,* 

postaci odszkodowania z tytułu fc. 
totnego obniżenia poziomu żyda*

Co reglamentuje w tej kwestiLaktu-
alnie obowiązujący u nas kodeks o 

rodzinie i małżeństwie? Jego arty. 
kuł 21 zakłada, że majątek nabyty 
przez małżonków w związku 
małżeńskim jest ich wspólną 
własnością. Mają oni do ntejo 

równe prawa. Natomiast artykuł 23

głosi, że w toku podziału wspólnego
mienia każdy z małżonków ma 

prawo do równych części, czyli 
wszystko dzieli się po połowie. W 

drugiej części tego artykułu jest 
założenie, zgodnie z któiym sąd 

przy podziale wspólnego mienia

małżonków uwzględniając interesy
małoletnich dzieci może (ale wcale 

nie musi) odstąpić od podziału

mienia po połowie. W  obu tych ar­

tykułach nie ma mowy o odszkodo­
waniu, jakie powinien wypłacić 

jeden małżonek drugiemu, Jeffi z 

powodu rozwodu stopa życiowa 

jednego z nich maże się pogorszyć, 
a co za tym idzie— i poziom żyda 

dziecka, które zostaje z 

małżonkiem gorzej sytuowanym. 
Jedyną "deską ratunku* jest artyknł 

80, który nakłada obowiązek aa ro­

dziców świadczyć utrzymanie swym 

niepełnoletnim dzieciom, czyli 

płacić alimenty. Każdy wie, że z ali­
mentów się nie przeżyje. Stąd niez­

będna jest nowelizacja kodeksu ro- 

dzinnego zapisem o świadczeniu ca 

rzecz małżonka w niedostatku. 
Uważam, że tylko strony, a nie jak 

do tej pory — sąd, powinny być 

"panem procesu”. To znaczy za­

wieszenie postępowania rozwodo­
wego może być pracz sąd dokonane 

tylko na zgodny wniosek stron, anie

sądu, który liczy na ugodę (w okre­

sie 6 miesięcy). Przeciąga to bo­

wiem sprawy w załatwianiu roz­

wodów, a sam proces wyczerpuje 

nerwy i zasoby finansowe stron.
Sporne sprawy wynikające z rozwo­

du sąd może rozpatrzyć w odręb­

nych postępowaniach.

Zgodnie z artykułem 36 Ko­
deksu sąd orzeka o rozwiązaniu 
małżeństwa poprzez rozwód. Przy 
tym sąd bada najbardziej intymną 
sferę życia małżonków; sferę du­
chową, seksualną i materialną 
ujawniając szczegóły, które powin­

ny pozostać między kobietą i 
mężczyzną. Taka procedura nie 

służy pojednaniu małżonków, ani 
też umocnieniu związku, wręcz 

przeciwnie —  podsyca konflikty i 
pogłębia wzajemną nienawiść. 

Sądzę, że prawo litewskie w tym 
przedmiocie warto dostosować do 

standardów europejskich, z myślą o 

szacunku dla praw człowieka.

Dobro małoletnich dzieci po­

winno być zasadą naczelną. Arty­

kułowi 36 KoRiM warto nadać nas­

tępujące brzmienie: "Sąd orzeka 

rozwiązanie małżeństwa przez 
rozwód, jeśli nie zaszkodzi to dobru 

małoletnich dzieci". Sąd też nie po­

winien orzekać o winie małżonków 

w rozpadzie ich związku, gdyż 

obiektywne ustalenie odpowie­

dzialności za rozpad rodziny jest 

praktycznie rzeczą niemożliwą.

Dotąd fundamentalnym pyta­

niem sądu było: "Kiedy ustało 

pożycie małżeńskie?" Moim zda­

niem, jest to pytanie niedopuszczal­

ne. Jak też prowadzenie gospo­

darstwa domowego— wspólnie czy 

w  oddzielności —  jest prywatną 

rzeczą dwojga ludzi. Dlatego też 

dociekania w tej kwestii z praktyki 

sądu należy wykluczyć. Sąd powi­

nien koncentrować się na kwestii, 

czy dobro dziecka nie jest przeszko­

dą w rozwiązaniu małżeństwa.

W  niektórych państwach euro­

pejskich o dłuższej tradycji demo­

kratycznej sąd na zgodę stron re­

zygnuje z postępowania 

dowodowego, jeśli małżonkowie 

ustalą między sobą sprawy mająt­

kowe, np. odszkodowanie w celu 

zabezpieczenia interesów dziecka. 

W  takich przypadkach zbędne staje 

się odpytywanie stron podczas roz­

prawy sądowej. W arto takim 

założeniom znowelizować również i 

nasz kodeks rodzinny. Ponadto 

warto uzupełnić go artykułem nas­

tępującej treści: "Rozwiedziony 

małżonek, który na skutek uspra-

Na wesoło
Mąi do iony:
—  Wczoraj w telewizji oglądałem 

dziwny program. Wszystkie audycje 
były o  pożarach. Co by to m ogło' 
znaczyć? Może obchodziliśmy Dzieli 
Strażaka?

—  P ić musisz mniej. Czy nie 
pamiętasz, że telewizor przedwczoraj 
zawiozłeś do naprawy? A  wczoraj przez 
cały dzieli siedziałeś w fotelu przed ko­
minkiem i raczyłeś się wódką.

Po dłuższej przerwie spotkały 
przyjaciółki.

r -  Wiesz, droga, skończyło w 
się to piekło. Jestem jot po rof*o 
dzie.

—  Co ty powiesz!? Majątek 
podzieliliście?

— Tak.
— A  oszczędności?

sobą nasi adwokaci
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złodziejom otworzyć naj-_

S  l i i  “ mek i  *ar“ g-
J jp jt najbardziej zmodyEkowane 
BSB c sygnalizacyjne. Mato tego, 
Jim*, samochodów coraz częściej 
„j, się ofiarami napadów rabunko- 

poda* których rabusie tenory- 
j^cwhtóddiwcEÓw bronią uprowa- 
dająwbialydadSpojazdy. Złodzieje nic 
przeżerają ani w markach uprowadza- 
qdi wozów, ani w ich właścicielach. 
Offlmin skradziono wozy należące do 
połach uizędnitów MSW, MOK, ko- 
■itariala policji rej. jezioroskiego, 
patów Da Sqm RL, ministrów, prezy­
denta RL, jego córki, byłego sędziego 
ŜiJb Najwyższego RL, a obecnie proku­
ratora generalnego RL. Od złodziei 

oaapałjr też ambasady państw zagrani­

cznych. Społeczeństwo już się 
przyzwyczaiło do tak nagminnego zja­
wiska.

Największe zatroskanie z powodu 
kradzieży samochodów dziś odczuwają, 
jak też materialne i moralne straty po­
noszą tylko ich właściciele, zmuszeni na 
własną rękę walczyć z tym złem. Coraz 
częściej tracą oni zaufanie do policji, 
podejrzewając ją  o przekupstwo, po­
wiązania z gangami mafijnymi i wyko­
rzystywanie munduru policjanta do ro­
bienia brudnych interesów. Oto jaka 
historia wydarzyła się ob. RP J. K. (na­
zwisko znane redakcji), mieszkańcowi 
Bydgoszczy.

Pan K. po przybyciu w 
październiku ub. r. do W ilna 
zaparkował swój wóz —  mercedes 
benz-250 TD-kombi numer rejestra- 
cyjny H -AM -746  na parkingu 
należącym do ZSA"Leolita", znajdują­
cym się w Wilnie u zbiegu ulic Ozo —  
Ukmerges (dzielnica Śeśkine). Wybie­
rając parking miał pecha, bowiem 10 
października ub. r. wóz stąd skradzio­
no. Pan K. złożył 14 października ub. r. 
wniosek w 6 komisariacie policji m. 
Wilna, gdzie wszczęto sprawę kamą na 
podstawie art. 146 cz. 2 Kodeksu Kar­
nego RL. W  tej sprawie pan K. został 
uznany za osobę poszkodowaną, 
wystąpił jako powód cywilny. Kierując 
się art 218 cz. 3 Kodeksu Postępowania 
Karnego R L  dochodzenie w sprawie 
karnej zostało zawieszone do chwili 

ustalenia osoby pod lega jącej

pociągnięciu do odpowiedzialności 
karnej czyli winnej kradzieży. Tyle 
zrobiła policja.

Natomiast pan K. mimo trudności 
językowych i nieprzychylnośd funkcjo­
nariuszy wobec "natrętnego" klienta, na 
własną rękę rozpoczął poszukiwanie 
swego wozu. Dowiedział się, że na 
przejściu granicznym samochód marki 
mercedes 250 TD koloru wiśniowego z 
litewską tablicą rejestracyjną chciał 
wyjechać z Litwy do Moskwy. Kierowca 
posiadał tymczasowy dowód rejestra­
cyjny i zeznał, że dostał 100 doi. za wy­
wiezienie tego pojazdu do Moskwy. 
Ponieważ samochód nie był jego 
własnością, a nazwiska właściciela nie 
wskazał, funkcjonariusze odstawili wóz 
na parking policyjny w Kownie. Pan K. 
od razu po uzyskaniu takiej informacji 
zaczął niepokoić 6 komisariat policji w 
Wilnie, którym kieruje komisarz Iwan 
Iwanow. Mimo wielokrotnych tele­
fonów policja nie potwierdziła tego fa­
ktu. Nie dawało to mu spokoju, ciągle 
wydzwaniał do komisariatu, aż wreszcie 
pojechał tam osobiście. Przyjęto go tu 
nieprzychylnie, próbowano wmówić, że 
samochód, który mu skradziono, po­
chodzi z kradzieży, dano do zrozumie­
nia, że nie ma żadnego prawa upominać 
się o  jego  zwrot. Gdy poprosił o 
tłumacza, odpowiedziano mu, że jest to 
w jego gestii: powinien sam załatwić 
sobie tłumacza. To, że samochód po­
chodzi z kradzieży tłumaczyli tym, że 

znaleźli tabliczkę znamieniową tego

pojazdu z widocznymi śladami ingeren­
cji w numerach podwozia. Tylko na sta­
nowcze stwierdzenie, że jest to jego ta-
mochód i po natarczywych prośbach, 
zgodzono się w komisariacie pojechać 
wraz z nim do Kowna. W tej wyprawie 
brał udział funkcjonariusz MSW.

W Kownie już na ob. K  czekali, ale, 
niestety, nie po to, by zwrócić skradzio­
ny wóz. Nie ukrywając furii odpowie­
dziano mu, że samochód ten nie jest 
jego własnością, tylko pewnej osoby z 
Moskwy, która ma stosowne dokumen­
ty świadczące o prawie własności tego 
pojazdu. Nie zgodzono się na przepro­
wadzenie żadnego sprawdzenia. Pan K. 
widząc, że ma do czynienia z osobami, 
które chcą się go pozbyć, udał się z 
powrotem do Wilna. Zwrócił się tu do 
Konsulatu Generalnego RP. Za jego 
pośrednictwem 19 grudnia 1994 r. 
złożył skargę do MSW R L  na niesto­
sowne działanie policji. Mimo niejed­
nokrotnych ponagleń MSW R L  
udzieliło odpowiedzi na jego skargę do­
piero po upływie dwóch miesięcy. W 
odpowiedzi stwierdza się, że spraw­
dzając skargę ob. RP J. K. przeprowd zo­
no postępowanie dyscyplinarne, pod­
czas k(6rego ustaleni zostali 
funkcjonariusze, którzy łamiąc przepi­
sy oraz wymogi poszczególnych aktów 
prawnych samochód mercedes benz 
250-TD-kombi wydali Kryłackiemu 
Wydziałowi Spraw Wewnętrznych m. 
Moskwy. Wszyscy winni zostali ukarani 
dyscyplinarnie. W związku z wynikłą sy­

tuacją w chwili obecnej nie ma 
możliwości dokonania rozpoznania 
samochodu na Litwie. Obecnie fun­
kcjonariusze Zarządu Policji Krymi­
nalnej Departamentu Śledczego 
MSW RL załatwiają formalności 
związane z wyjazdem do Moskwy, po 
aym  obywatel Pobld J. K. zostanie 
wezwany, by mołna było 
przeprowadzić dalsze działania 
śledcze. Departament Policji MSW RL 
przeprosB ob. J. K  za nieodpowiednie 
działania poszczególnych funkcjonariu­
szy poliqL

Co można powiedzieć w takim wy­
padku? Chciałoby się jedynie słowo 
"nieodpowiednie" zamienić na "kary­
godne" i ukarać winnych nie w trybie 
dyscyplinarnym a przynajmniej 
pociągnąć ich do odpowiedzialności 
materialnej. Pan J. K. chce wiedzieć, od 
kogo ma prawo w tym przypadku żądać 
zwrotu pieniędzy za samochód. Po­
szkodowany, przy tak oczywistych za­
niedbaniach ze strony organów 
ścigania Litwy, nie ma nadziei na pozy­
tywne załatwienie jego  sprawy. 
Zlekceważono jego prośbę, w której 
stwierdził, że ma powody sądzić, iż na 
parkingu policyjnym stał jego wóz, 
który, jak się wydaje, w celu zatuszowa­
nia całej tej afery został w pośpiechu 
wydany komuś innemu.

Powyższy fakt jeszcze raz potwier- < 
dza potrzebę stosowania nowych, nie- i 
tradycyjnych środków i sposobów i 
zwalczania przestępstw związanych z | 
kradzieżami samochodów. Dotąd wal- i 
ka ta nie wyróżniała się ani profcsjonal- i 
nym zaangażowaniem osób I 
upoważnionych do jej prowadzenia, s 
ani doskonałością ustaw.

zgodnie z pra- 
S Prade wszystkim grunty 

®  jest z ńimi 
a ^ n e l jaknp. IwdynkL 
‘kładowe nieruchomości 

tylko do właściciela 
i *Xc 'eruc*loniofci, nie można 

“ “ go d o m u j

Komentarz notariusza

Kłopoty, których można uniknąć
W“ P<raądzsnle formalnego aktu notarialnego przy przenoszeniu 

'fcMfcł nieruchomości Jest Jedną z  najczęściej lekceważonych norm 
cywilnego. Szczególnie często Jest tak na wsi, gdzie ludność mniej 

M obeznana z przepisami prawnymi, bądi strony chcą uniknąć wydatków 
" y * * ,  czy też po prostu nie przywiązują wagi do formalności. W 
Wku nabywcy własności często mają kłopoty, których przecież mogliby 
z"t*oecią uniknąć. \  ̂ fr-_

fywstom o skomentowanie tej kwestii notariusza 5 Biura Notariał- 
'•fl® w wiwe Teresę Nekrośienś.

t0 ch om oś ci ? córki Może tobyćnp. taki warunek
—  "po mojej śmierci", albo "mam 
prawo na równi z córką korzystać z 
tego mieszkania" itp.

P rzyk re  skutki 
Niesporządzenie formalnego 

aktu notaria lnego wywołuje 
nieważność czynności związanej z 

g - -- - ,  * przekazaniem własności n iem a
^raW°  chomości. Krótko mówiąc, nie 

" w ściśle zm ienia się w łaściciel nieru­
chomości. Może on nie dopuścić 
n ie fo rm a ln ego  nabywcę do 
nieruchomości, żądać wydania jej 
z powrotem, sprzedać ją  z  zacho­
waniem odpowiedniej formy. 
Jeżeli nieformalny nabywca nie­
ruchomości zapłacił właścicielowi 
za nią, może żądać zwrotu ceny. 
Zazwyczaj nieformalny nabywca 
staje się posiadaczem nierucho­
mości w dobrej wierze. Czyli ten, 
kto był przekonany, że przysłu­
guje mu prawo własności, nato­
miast nie był obeznany z przepisa­
mi prawnymi o obrocie nierucho­
mościami, w związku z czym nie 
mógł wiedzieć, że niezachowanie 
formy aktu notarialnego wywo­
łuje nieważność umowy o prze­
niesieniu własności. Moźc być też 
posiadacz nieruchomości w złej 
wierze. To ten, kto osztkał pra­
wdziwego właściciela. W  razie, jeśli 
wyniknie spór, rozstrzyga go sąd.

Wniosek może być tylko je­
den —  zawarcie umowy o sprze­
daży nieruchomości pomijając 
notariusza grozi kłopotami. War­
to więc pofatygować się do nota­
riusza.

^ypadkach, ustalenie
Stt'i7r?,emctomości budyn- 

* ^idynek, 
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Praca i ubezpieczenia społeczne

O czym milczy statystyka?
Państwowa Inspekcja Pracy Jest organem nadzoru I kon­

tro li p rzes trzegan ia  prawa pracy. W edług je j danych w 
ubiegłym roku na Litwie w  miejscu pracy zginęło 130 osób I 
18 —  w  drodze do pracy. A ż 42 proc. osób, które zginęły w 
pracy, stanowili nietrzeźwi. Najw ięcej osób  zginęło na budo­
w ach, w  rolnictwie, w  branży przemysłowej I transportowej. 
C iężk ich  obrażeń  dozna ło  536 pracowników , Inwalidami 
z o s t a ły  363 o s o b y ,  w  te j l ic z b ie  136 z  pow odu  
n ieszczęśliw ych  wypadków w  pracy I 227 —  z  powodu naby­
tych chorób zawodowych

Od kilku lat odnotowuje się pe­
wien spadek liczby wypadków w 
pracy lub ich stabilizację w 
niektórych branżach. Nie napawa 
to optymizmem, bo statystyka nie 
odźwierciedia w pełnym zakresie 
faktycznego stanu rzeczy. Dotyczy 
to, między innymi, umów, które są 
zawierane w firmach prywatnych, 
gdzie wypadki przy pracy nie są re- ■ 
jestrowane w statystyce państ­
wowej.

Wśród najważniejszych przy­
czyn wypadków przy pracy jest lek­
ceważenie lub nieznajomość zag­

rożenia wiążącego się ż wykonywa­
niem danej pracy. Są też przyczyny 
natury organizacyjnej polegające 
na niewłaściwej organizacji pracy, a 
zwłaszcza na braku nadzoru. Zda­
rzają się też uchybienia techniczne 
bądź technologiczne. Żadna statys­
tyka nie podaje jednak wiarygod­
nych danych o nowym zjawisku w 
sektorze prywatnym, a mianowicie
0 zatrudnieniu "na czarno". Ludzie 
godzą się pracować za niewysokie 
wynagrodzenie, bez ubezpieczenia
1 pewności, że w ogóle ktoś im za 
pracę zapłaci. Na razie Państwowa

Inspekcja Pracy nie 
" i i  ma środków pozwa­

la jących na sku­
teczn e  p rzec iw ­
dzia łan ie  temu 
zjawisku. Problem, 
jak sądzę, będzie na­
rastał. Już dziś w fir­
mach prywatnych 
nie prowadzi się po­
miaru czynników 
szkod liw ych  dla 
zdrow ia pracują­
cych. N iem n ie j 
ważne są dane o  sta- 

p y p E S jg  nie zdrowia zatrud- 
TTJM ^  nionych nielegalnie 

W m m  —  -  osób i liczbie wy­
padków, którym oni 
ulegają, na przy­
kład, na budowach. 
Pracując w firmach

prywatnych pracownicy zaniedbują i 
obowiązek poddawania się okreso- i 
wym badaniom lekarskim. W  ma-1 
łych przedsiębiorstwach nagminnie | 
nie przeprowadza się szkolenia, po- * 
wierzą się wykonywanie robót oso­
bom bez uprawnień zawodowych. 
Szefowie spółek piywatnych i ma­
łych firm łamiąc przepisy prawne,, 
chcą osiągnąć jak największe zyski 
za wszelką cenę, czasami za cenę. 
ludzkiego życia.

Nieprzestrzeganie przez praco­
dawcę założeń prawnych zawiera­
nia na piśmie umów ó pracę 
połączone jest z  niewypełnieniem 
przez pracodawcę obowiązku i 
zgłoszenia pracownika do ubcz-| 
pieczenia społecznego. Nicpra-| 
widłowość tę najczęściej stwierdza I 
się w  przedsiębiorstwach sektora i 
prywatnego. Tu też nagminnymi 
zjawiskiem jest naruszenie prawa j 
pracownika do wynagrodzenia za i 
pracę i innych świadczeń: n*f‘ | 
wypłacanie należności, wypłacanie | 
ze znaczną zwłoką lub zaniżanie i 
wysokości świadczeń pieniężnych. | 
Stosunkowo często zaniża się lez| 
wynagrodzenie za urlop wypoczyn-1 
kowy, nic wypłaca się ekwiwalentu | 
za nie wykorzystany urlop, za* 
odzież roboczą, jej pranie itp. f

Przyczyny naruszania P^ze*| 
pisów o  wynagrodzeniu są różne. | 
Dominuje nieznajomość przez pra- j 
codawcę obowiązującego prawa, j 
brak środków finansowych oraz| 
nieprawidłowa metoda obliczania !
wynagrodzeń i świadczeń. j

Czv uda się coś zmienić w | 
ciągu najbliższych la,?
nie tylko  od stanowczości pracow

ników przy zawarciu umów o\ 
pracę^ ale przede w szystk im  1
świadomości pracodawcy i dobre 
go ustawodawstwa.

Rys. Z  "Rzeczpospolitej"

Z e sta w  przygotow ała „ r a z w y w ^  p o p ro w a d z i..
Leonarda JURGIELEWICZ
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Pierśaja 100-dniouka 
u adrodźanaj śkole

24 lutaba Q biełaruskaj siaredniaj 
Skole Nr.68 yypuskniki ikoiy, pedahohi, 
baćki dy hości (u tym liku bytyja vuĆni I 
vypuskniki Vilenskaj Biełaruskaj Him- 
nazii) sabralisia na śviata «100 dzion da 
ispytafl*. Hela była pieriaja 100-dnioflka 
0 adrodźanaj biełaruskaj Skole.

yieimi dobraje Orażaónie robić Sko- 
ła, choć Jana isnuje tolki 6 miesiacafl, nie 
yialikaja, nia maje Syrokich śvietłych ka- 
lidoraO, jak inśyja Skoły, tolki pierśyja 
zadumy paćali aźyćciaOlacca, ale tut ido 
fltulna, ćysta, pryjemna.

U taj uraćysty vięćar zala była pry- 
hoża Qdekaravanaja. Prysutnyja pabaćyli 
dkavy vućnioQski kancert: scenki sa Sko- 
lnaha żyćda, pieśni, vieriy. Nastaflniki 
taksama nie byli tolki hledaćami, a yystu- 
pali Q rolach m ich vypusknikoO: pakaz- 
vali, jakimi ich baćać u budućyni. Ad- 
ćuvałasia, Sto adnosiny pamiż vućniami i

nastaflnikami blizkija, siabrouskija. I 
choć u Skole Gsiaho 12 vypu»knikoQ, ale 
vidać było, kolki pracy Okłali jany dy Osie 
starejSyja klasy 0 padrychtoOku śviata.

Praflda, nia Osim vućniam było lohka 
kaiystacca biełaruskaj movaj, i ćasta jaS- 
će hućała rasiejskaja mova. Ale heta nie 
vina ich, a biada. Niekatoryja vućacca tut 
usiaho 6 miesiacaO, inśyja 1,5 hady. Bu­
dzi em spadziavacca, Sto na nastupnaj 
100-dzioncy budzie hućać pravilnaja bie- 
łaruskaja mova.

Paśla kancertnaj pra h ramy śviata 
praciahvałasia pry kavie, uspaminach, 
pieśniach. Nastaflniki, baćki, bośd, dzia- 
iilisia svaimi dumkami, uspaminami, pa* 
żadańniami.AStożmożnapażadaćutaki 
dzień yypusknikam —  pilnaj navuld, hły- 
bokich viedaQ, lohkich ispytaO i vydat- 
nych pośpiechaO.

M.Rusak

Vystava 
fi Kavalćukach

U «Biełarusie VHen5ćyny» Q2o nia 
raz paviedamlałasia pra vystavy vilens- 
kich mastakofl-biełarusafl. A  voś niadafl- 
na 0 vioscy Kavalćuki Vilenskaha rajon u 
Q miascovym domie kultury taksama ad- 
kryłasia vystava biełarusa Ivana Navic- 
Iraiha. Sam jon mastak-amatar, admysło- 
vaj adukacyi nia maje, ale ż chiba tolki 
hanarovyja dyplomy robiać ćałavieka 
mas ta kom? Maślak —  heta ad Boha i

można śmieła skazać —  u I.Navickaha 
jość iskrynka Bożaha talentu. Jahonyja 
pejzaży chacia i niemudrahielistyja, pa- 
dziciaćamu naiflnyja, ale 0 ich jość Sćy- 
raść, paćućcio.

Spadar Ivan maje Q2o pavażny viek 
—  60 hadoO. Malavać paćaO niadaOna, 
kali źjaviłasia trochi volnaha ćasu. Za 
jahonymi plazma — zvyćajnaja pracoO- 
naja bijahrafija. Fajna, Sto ćałaviek nie 
zabyOsia na svaje dziciaćyja mary, Sto ni- 
jakjja 2yćdovyja turboty nia zmusili ća- 
łavieka aćarśćvieć duSoj.

V.Siabruk

Viestki 
z Biełarusi

U Viarchounym Saviecie razhladau- 
sia zakonaprajekt ab uznaharodach. Pra - 
panova zasnavać u Biełarusi zvańnie Hie- 
roj Biełarusi i ordeny «Honar Ajćyny» I, 
II, III stupieni, KKalinoOskaha, Vajsko- 
vaj Słavy i F.Skaryny pry hałasavańni nie 
nabrała patrebnaj kolkaści bałasoO. Jość 
sumnieńnie, Sto isnujućy VS uvohule bu­
dzie zdolny pryniać hety zakon.

Jak paviedamiła pres-służba MUS, u 
aeraporde Miensk-2 zatrymany kantra- 
bandny hruz na sumu zvyS 1,5 min. da­
la raQ. Heta ałmaznyja vyraby vahoju 
3405 karataO, jakija dastauleny z uscho- 
du i nakiroflvalisia 0 Belhiju.

Deputat apazycyi VS S.Navumćyk 
nakiravafl list hieneralnamu prakuroru 
RB. Jon vykazvaje pra test suprać pry- 
jezdu Q Biełaruś lidera rasiejskich Ube-

rał-demakrataO U.ŻyiynoOskaha. U li­
ście pryvodziacca vykazvańni ZyrynoG- 
skaha suprać niezale2naśd Biełarusi. U 
minuły pryjezd ŻyrynoOskaha u Biełaruś 
qa jaho byO składzieny administracyjny 
pratakoł za paruSeńnie zakanadaQstva 
respubliki.

Kala 3,5 tys. afitobusafl matki «Ika- 
rus» nalićvaje afllapark Biełarusi. Dzieła 
ichnia ha ramontu pradpryjemstvy respu­
bliki naładzili vypusk 220 detalaO i vu- 
zfofl, Sto składaje 30% usioj patrebnaści. 
Dobra zarekamiendavaQ siabie ruchavik 
Mienskaha matomaha zavodu, i zadni ja 
masty, koSt jakich na 30% tańniej za 
impartnyja analahi. Seryjnaja vytvorćaść 
paćniecca 02o 0 druhim kvartale.

Hm pa deputataO VS źviarnułasia z 
listom da prczydnta RFB Jelcyna pa py- 
tańniu viartańnia Q Biełaruś starożytnych 
knih i rukapisaO z katalickaj seminaryi 
h.Pinska, jakija Q kamy 1940-ha hodu 
byli vyviezieayja a Maskvu. NiadaOna 
Orad Biełarusi viarnuQ Rasiei starażyt- 
nyja rasiejskija a brązy, jakija byli kan- 
Gskavanyja bieła ruski mi mytnikami.

Zapraśa je  klub narodnaj tvorćaści
P ry  6 8 -aj biełaruskaj Skole u V iln i arhanizujecca 

klub narodnaj tvorCaścL Udzie ln ikam  m oźa stać 
ktjźny, chto  nia choća cełymi dniam i prasiedźvać 
p ierad ekranam televizara, a  lubić i żada je  zrabić 
nieSta karysnaje d la siabie samoha ci d la druhich.

U dzie ln ik i klubu zm oh u ć pa svajmu vybaru, 
zhodna sa zdolnaśdam i i zam iłavańniam i zajmacca:

a )  padziełkam i z  dreva, fanery i papjemaśe 
fihurau źyvioł, lalek  i druhich vyrabau,

b )  mastackim  vySyvariniem,
v )  arhanizacyjaj teatru lalek, teatru satyry i 

humaru,

H  pasadtoj d re to o ; «a|ei himnaz**, 
vtaźm au», «  parku bietarusau» *Ł“ mu»ł «alej

d) dohladam mahit bictaruskich km, 
mastadkeh dzicjaćou, *-UH,-'rnych |

e) arhanizacyjaj latcrejau i prodaiam  __
Zapraiajem udzielniCać u

veteranau pracy i usich tych. chto maje S  Lklub“ 
volnaha ad itodzionnaj pracy iasu Ta,  "Wiu 
rtajemsia da tych, jakija mohuć M a ć S f  
klubu praz alcazańnie jamu matarialnai T ’l“ ar!"I'i 

Telefony dla dviedak: 44 74 3 2 -4 5  „,panwt»-
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5 sakavika spaOniajecca 85 hadoO z 
dnia naradżeńnia AQhiena Kałubovića 
(1910-1987), bieła ruskaha kultuma-hra- 
fmidzkaha dziejaća, historyka i litaratu- 
raznaOcy. Rodśm jon z miastećka Cichi- 
nićy RahaćoOskaha pavietu na Homiel- 
Sćynie. SkonćyO Pedtechnikum, za tym 
Pedinstytut. Pracava0 nastaOnikam. Za 
patiyjatyćnyja pamknieńni byfl represa- 
vany. Padćas druhoj suśviet naj vajny pra- 
cavaO u Miensku na adkaznych stano- 
viSćach u ha linie kultury. Za tym trapią 
na emihracyju —  żyfl u Niamieććynie, 
paźniej u Zhićanych Śtatach Ameryki. 
Afltar Smatlikich navukovych praca 0.

8 sakavika spaOniajecca 65 hadoO z 
dnia naradżeńnia Jarasłava Parchuty 
(1930), biełaniskaba piśmieńnika. Ro- 
dam jon z vioski Milejki Ivacevickaha 
rajonu. VySejSuju adukacyju atrymaO u 
Miensku a Biełaruś kim DziarżaOnym 
Universytecie. Drukavacca paćaO z 1946 
bodu. PiSa vierśy i prozu. Pracavau u 
redakcyjach, u tym liku Q ćasopisach 
«Vożyk>* i «Rodnaja pryroda», a taksa­
ma na biełaruskim telebaćańni.

9 sakavika naradziOsia FranciSak 
Alachnović (1883-1944^, bieła ruski tea­
tralny dziejać, aktor, r e^ e r , dramaturh, 
autar Smatlikich scenićnych tvoraQ. Ro-

dam jon z Vilni. Adzin z paćynalnikaO 
biełaruskaha prafesyjnaha teatru. Ak- 
tyflna OdzielnićaO u teatralnym żyćd Vi- 
Ini i Miensku. ByO represavany balśa- 
vickimi uładarni, ale na padstavie abmie- 
nu palitviaźniami 0 1933 h. viamuusia 0 
Vilniu, dzie praciahvaQ tvorćuju dziej- 
naść, napisaO uspaminy pra hady źniavo- 
leńnia. U  1944 b. staO achviaraju tera- 
rystyćnaha aktu. Pachavany 0 Vilni.

17 sakavika spaOniajecca 85 hadoO 
ad naradżeńnia Chviedara IllaSevića 
(1910-1948), biełaruskaha pac ta i peda- 
hoha. Rodam jon z Vilni. Tut skonćyO 
Vilenskuju Biełaruskuju Himnaziju i Vi- 
lenski Universytet. Pisau vieriy, jakija 
drukavalisia 0 Vilni asobnymi zbomika- 
mi i publikavalisia 0 peryjadyćnym dru­
ku. VykładaQ biełaruskuju litaraturu 0 
Viłenskaj himnazii. Z  paćatkam vajny 
pakinuu Vilniu —  żyfl u PolSćy i u Nia­
mieććynie. Tam taksama nie spyniaO 
tvorćaj i pedahatućnaj dziej naści. Zahi- 
nuO u vyniku autamabilnaj katastrofy.

20 sakavika spaOniajecca 110 haidoO 
ad naradżeńnia Sytnońa Rak-Michajłou- 
skaha (1885-1937), biełaruskaha hrama- 
dzka-palityćnaha dziejaća, publicysta i 
pedahoha. Rodam jon z vioski Maksi- 
maflka niepadalok ad RadaSkavić. JaSće 
z  junackich hadoO dałućyflsia da bieła- 
ruskaha ruchu. Padćas pierśaj suśvietnaj 
vajny uznaćalio Biełaruskuju vajskovuju 
radu, udzielnićaO u PierSym Usiebieła- 
ruskim Kanhresie, jakoha vynikam było 
abviaSćeńnie Biełaruskaj Narodnaj Res-

“ ^ “ “7 7 ’ 'Tnupao u druku. 
v*° PĄhoham, byO zd o ta ™ ^ ?0 -
tam i kampjzyuram.

daenyflSavieckjSajuz,SebrttIa*?a*a tiyccatyja h«ly
21 lakavika spaaniajeo^

I I  naradJeńnU Francis Błhll * ' “6
(1S40-1900), pafy„ S  K S  
parali minułaha stahodidza
zsamhabiełaniftka-tiioOikalu 3 1 
zyim U Śvirany, w ń iizn a c h o iiS ’
davy falvarak — KuSIany _  

skuju himnaziju. Udzictnifeo u
m l84^h adoa .p>iniq 2d.by^iilydy. 
&uju adukacyju. Antar troch i b S n  
w rłall, nadmluwuęd, za 
biefanątaj* mora byja 7ibaro„iJa 
Rask^«ltaj unpoyi. ApoSni h , m  i _  
cavafl u Vilni juryMam. Pachavar» 
pranach, niepadalok falvarla Kdho, 
dzie ciapier stvorany muzej paeta.

• 2L Sak̂ kal “  ^  abv̂ Wnia niezależnaj Biełaruskaj Narodnaj Ra. 
publiki. Adbyłosia beta fi 1918 hodńe. 
Sviata hetaje było zabaroniena u Saviec- 
kaj Biełarusi, ale adznaćałasia itohod jak 
nacyjanalnaje dziarżafinaje śviatą bieła- 
niska ha narodu va Osim volnyra fviecie. 
BNR żjaOlajecca pa sapraudnamu lehi- 
tymnym dziarżafinym utvareńnicm bie- 
łarusaO na demakratyćnychasnovach.

Apracavaii lvan Michafóuk

Ludzi kaźuć
1. Sakavik ćasami śnieham sieje, a ćasami soncam hreje.
2. Nia bojsia zimy, bojsia adzimku.
3. Sakavickaja vada hajućaja, joj myjucca i ad rabadónia.
4. Viecier śnieh źjadaje.
5. Hraknahare —  viasna na dvare.
6. Hraki sieli u hniozdy —  praz paru tydniau treba pa- 
ćynać siaubu.
7. Douhija ledziaSy— da douhaj viasny.
8. Vada na łuhu —  siena u stahu.
9. Sakavik zialony —  uradźaj błahi.
IG. Hrom u sakaviku —  pradvieśnik uradlrvaśd. 
l l . U  sakaviku vada nie c i a ć e u  krasaviku trava nie 
raśde.

12. Sakavik mokry —  chleb borki.
13. Sakavik daźdźom imźycca — chleb budzie u rukawu.
14. U sakaviku zima leta pużaje, dy sama taje.
15. U sakaviku kury ca pad parożkam napjccca.
16. U sakaviku vykruci ahłobli i zakiń sani na pavieć.
17. U sakaviku Sćupak chvastom lod raźbtvaje.
18. Sakavik zimu zakanćvaje, a viasnu paćynajc.
19. Sakavik —  ciapło nienadziejnaje.
20. U sakaviku zzadu i śpicradu zima.
21. Suchi sakvik, a travied mokry dajuć chleb dobty.
22. Sinija abłoki —  k dapłu i daźdźu.
23. Zima dy vosień — za dzień pahod vosiem.
24. Kali śnieh chutka rastaje i vada pabiaźyć druźna — 
budzie mokraje leta.
25. Rychtujsia da vosieni rańniaj viasnoj.

P.Saućanka

U Vialikim Kniastvie Litouskim movaju kancy- 
laryi, a za tym i aficyjnaju była, jak viadoma, stara- 
biełaruskaja piśmovaja mova, jakaja zvyćajna na- 
zyvałasia «ruskim jazykom».

Biełaruskija havorki, biełaruskaja razmounaja 
mova źjaOlalisia vusnaju raznavidnaściu aflcyjnaje 
mowy. U zonie biełaruska-litoOskaha pamieżża, u 
stalicach (asabiiva u Vilni) i paQdniova-uschodniaj 
etnićnaj Li tvie ta ho ćasu biełaruskaja mova była 
raspausiudżanaja 0 jakaści druhoj movy siarod li- 
toOskich feadałau, yyśejśych płastoO haradżanau-li- 
toflcaO, a 0 śerahu miescaO i siarod litoOskich sialan.

Pra beta jość takija śviedćańni. Były prycbodzki 
śviatar VUenskaj katedry, viadomy dyplamat Kazi­
miera Jahajłavića Erazm Vitełijus (Ciołak) u paća- 
tku XVI st., havoraćy pra stancrviića ryma-kata- 
łickaha kaściołu 0 Litvie, pisaO, Sto litoOcy, jakija 
stalisia katalikami, zachoQvajuć svaju Ołasnuju mo- 
vu. Amal pałovu Kniastva nasialajuć ruskija, mova 
jakich, jak boB pryhożaja i lohka ja, u2yvajecca 5yrq>*.

Pra najaOnalć u XIV-XVII stst. u Vilni bie­
łaruskaha piśmienstva Oskosna śviedćyć toj fakt, Sto 
0 adznaćany peryjad tut było Smat pravasła0nych 
chramaO.

Biełaruskaja mova atrymała 0 rehijonie ras- 
paOsiudżańnie i siarod drobnych etnićnych hrupaO:

Mikoła Savić

Biełaruskaja mova Vilenskaha 
kraju: h is to r ia  i sućasny stan

tatara0, karaima0, habrejaO, cyhanoO i h.d. Jana 
stałasia srodkam Stodzionnych kantaktaO pamiż 
pradstaunikami rożnych naród naściaO. Pra toje, Sto 
0 taldm asiarodżdzi biełaruskaja mova mięła hły- 
bokija tradycyi, śviedćyć, naprykład, viadomy fakt. 
Sto UtoOska-biełaruskija tatary na praciahu XVI- 
X IX  stst. stvary!i na biełaruskaj movie (arabskim 
piśmom) bahatuju litaraturu. Kali dla habrejaO, ka­
ra imaO, cyhanoO biełaruskaja mcrva stałasia rod naj 
albo dapamożnaj, to dla tataraO jana zamianiła ich- 
niuju Ołasnuju movu.

Polskaja mova Q zonie litoOska-biełaruskaha 
pamieżża i paOdniova-uschodniaj Litvy paćatkova 
była raspaOsiudżana tolki siarod nievialikich hrupaO 
vychadcaQ z PolSćy i siarod ćastki katalickaha du- 
chavienstva.

Paśla Lublinskaj vunii i asabliva paśla 1697 h., 
kali polskaja mova, zamiest admienienaj biełaru­
skaj, stałasia 0 VKL dziarżaOnaju, jana atrymała

Syrokaje raspa0siud2ańnie siarod bujnych litoOs­
kich i biełaruskich feadałau i ćastki vyfcjSych pła­
stoO haradżanafl. Adnak siarod asnoOnaj masy na- 
sielnictva polskaja mova nie raspaOsiudziłasia. Miż 
tym, użyvańnie biełaruskaje movy stałasia 0żo tra­
dy cyjaj, tolki sfera jaje dziej naści pieramiaścitasia 
na siarednija i niżejSyja piasty hramadztva.

Pa kolki biełaruskaja i polskaja movy blizkarod- 
nasnyja, heta dazvalała ich nośbitam kamunikavać 
pamiż saboju, nie pieracbodziaćy da aktyflnaha bi- 
linhvizmu. Z-za labo, Sto biełaruskaja mova była 
znaćna raspaOsiudżana siarod litoOcaO pa0dniova- 
Oschodniaj ćastki etnićnaj Litvy, jana vystupała u 
roli movy-pasiarednicy pamiż litoOcami i palakami 
(asabliva Q XIV-XVI stst.).

Takim ćynam, biełaruskaja mova na praciahu 
mnohich stabodździaO źjaOlałasia rehijanalnaj, albo 
zanalnaj movaju.

Choć-iitouskaja mova douhi ćas zasuwbsa 
biespiśmovaj, z centralizacyjaj dziarżavy sfar- 
mavausia jaje ahulnanaródny razmouny varyjanL 
Paśla żjaOleńnia u pierSaj pałovie XVI sL litoułta^ 
piśmienstva, litoOskaia litaratura, pierrafna refiw- 
jnaha żmiestu, dasiahnuła znaćnaha Ozrofimu raz- 
vićcia Q XV1-XVII stst

JaSće 0 pierSaj pakwie X IX  sL areał u^wańna

litouskaje movy razam £ biełaruskaju fi psunoto- 
zachodnich rejonach Biełarusi byfi davoli zna&iy- 
Paśla Oldućeńnia Oscbodniaj, d  h-zv. Vialikaj Lit̂ > 
u skład Rasiejskaj Imperyi praces raspafisiiutt'*®' 
nia biełaruskaje movy pa jaje terytoiyi Onnacnifcu, 
niahledziaćy na toje, Sto biełaruskaja i litofisoj* 
movy pieraśledva I isia carskimi Oładami, foasarrp 
dvaranstvam i katalickim duchavienstvam- Z 
na heta z Seraham pryćynau. .

Biełaruskaja mova blizkarodnasnaja n n W  
i polskaj movam. Hienetyćna da rasigskaj j*n> 
żejSaja. Ale 0 zonie litouska-biełanokaha 
biełaruskija havorki niasuć u sabie jhnat pu»“ ™ 
litoOskich zapazyćańniaO, polskim havwain .. 
sama 0łaśdvy Smatlikija zapazyćańm 
i litoOskija, i heta zbliżała zhadanyja

INFARMACYJA
— ko&y paniadzieiak u 19.05 pa tdebaćańniu Lit\y— biebruskaja prahrama.
— koA>t|U subotu 01130 pa druhoj prahramie radyjo piexadaća ̂ Biełaruskaje słova na 
chvaM LitoOskaha radyjo».
— kcżty dzień u 21.00 infarmacyja dla biełanisaQlJtvy— pa pieiśaj prahramie LitoOskaha
tadwo.
— Chata-tytataia TBK pa vuL Zy^mantu 12-3 Pracuje z 11.00 da 14.00 StoAiia akramia 
suboty i madzieb. TeL 61-65-32.

Staronka 
“ Biełaruś Vilenśćyny» 
źjaulajecca orhanam 

Tavarystva Biełaruskaj 
Kultury u Litvie, 

jakoje niasie usiu adkaznaść 
za źmiest i fot mu 

publikacyj

Vydavi©c: Redakcyjnaja kalehija Tavarystva Biełaruskaj Kultury 0 Lflvł0 
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$ztnka żebrania czyli 
lekcja życia za dwie 

butelki piwa
*  sir. 7)

M i  losie, nędzy, głodzie, 
kartki *  informacją o 

I p jp & f  aieiy-iny lata temu

|udzic p ^ " 3'fSS^ieBuryolyro.zesąolla-
^ d r f s t w  władzy radaec- 

nsonie praktykuje to wielu 
W K a o S a i  prawdę mówiąc 
•^^jediodDiów zatrzymuje

"“ “ S t ó j  jest W naszym

rtfflę tóy^ewm oi” ^ etCU'
Ottlo 45-50 pntyp- a«t-) Nie je- 

5OT jcszae na tyle stary.zebym 
S r S  pracować. Zdaniem 

nie mam prawa na litość
.JażDnąwkonkretnejsumie litów
—dzieli się swoimi problemami Si- 

J  Każdy, kio widzi dziada z 
B  ręką, natychmiast wy­
daje werdykt: pijak. Co prawda, 
większość z nas naprawdę lubi 
nocne trunki, ale są też tacy, 
hiych na ulicę wygnała nędza i 
głodna rodzina. Kobietom jest 
łatwiej. Ludzie rzadziej mówią im:

Kiedyś jebractwo — to była 
cała nauka. Żebracy byli prawdzi­
wymi aktorami i psychologami. 
Serety tego fachu przekazywały 
się od bardziej doświadczonych 
początkującym. Żebraczy król 
dostarczał wszelkie potrzebne re­
kwizyty. garby, kule, laski, blizny, 
nawet chore dzieci Wszystko to 
musiało w ludziach budzić litość i 
-uraszyć. Dziś bardziej skłaniają 
do litości nędzne, ale schludne 
Winiany i rozczulająca historia o 
Macęflwym losie. W  obecnych 
caóh, kiedy wielu tak czy inaczej 
dotknęła bieda, życie się 
P°8°razyto i coraz częściej ogarnia 
otowieka niepokój, czy wystarczy 

następnej wypłaty i czy ta 
ŷptota w ogóle będzie, bardziej 

do serc ludzkich i ich 
“ ^  obraz żebraka, który zdaje 

"Jestem taki sam jak wy, 
mię nieszczęście, 

Ma chwila może zapukać do 
S i J P i H  Patraąc na kogoś 
j j j*  judzie często wrzucają do 
0& 38  P.udełka monety jakby

PBblif,n_ “ ‘•SOiyczny zakaz 
*8® Uczenia "zarobku".

Taki błąd prowadzi do tego, że lu­
dzie zaczynają zastanawiać się nad 
wysokością dochodów żebraka, a to 
zazwyczaj negatywnie wpływa na 
hojność. Pusta "skarbonka" odstra­
sza, zawsze w niej powinno być kil­
ka m onet, może nawet jakiś 
większy banknot Ludzie są skłonni 
do "małpowania" i wielu z nich idzie 
przetartym szlakiem: rzuca pienią­
dze tam, gdzie już zostawili je  inni. 
Nie należy jednak zostawiać całego 
"dochodu" w "skarbonce". Tak bez­
pieczniej. Żebracy też mają swój 
reket, to po pierwsze, a po drugie 
—  po co ktoś ma wiedzieć, ile się 
zarobiło na ludzkiej litości?

Żebracy uważają, że nie ma co 
się wstydzić, tego że wyciągają rękę 
na ulicy. Stosunek do nich jest dwo­
jaki: litość miesza się z pogardą. 
Lecz żyją oni w tym samym świecie, 
co i inni ludzie, słuchają radia i te­
lewizji, czytają gazety, patrzą z nizin 
swoich "stanowisk" na różne wiece 
i demonstracje. Na każdym kroku 
ktoś apeluje do ludzkich serc i kie­
szeni. Różnorodne fundacje zbie­
rają datki na domy dziecka, szkoły, 
domy starców, szpitale itp. Prosi się 
o pieniądze dla chorych potrze­
bujących operacji za granicą, wielo­
dzietnych rodzin, "bieżeńców\ 
Młodzież zwiedza świat za pienią­
dze różnorodnych fundacji, spędza 
wakacje za granicą na koszt 
życzliwych ludzi. Poeci i pisarze 
szukają sponsorów mogących 
pomóc im w wydaniu książki. Obi­
jają progi różnorodnych ofiaro­
dawców artyści pragnący 
zorganizować wystawę. Poszukują 
filantropów zespoły artystyczne, 
szkoły plastyczne, teatry, festiwale. 
Ludzie dają pieniądze alpinistom i 
żeglarzom. Państwo przydziela do­
tacje organizacjom budżetowym.

—  Dla mnie wyciąganie ręki w 
prasie czy telewizji, pisanie "pety­
cji" do różnych fundacji z  prośbą o 
"wsparcie finansowe" je s t tylko 
jedną z  odmian iebrania —  mówi 
S i mas.— Gardzą mną tylko dlate­
go, ie  oczekuję kilku centów ewen­
tualnie lita wrzuconego do mojej 
skarbonki, a nie domagam się kil­
ku tysięcy. Wszyscy żebrzą. Wszy­
stkim chodzi o  pieniądze, którymi 
ktoś z dobrej woli zechce się z nimi 
podzielić.

Jolanta MASIAN 
Fot. Marian Paluszkiewicz

TELEW IZJA
PLĄTEK, 10 MARCA 

LTV
— 7 Na<tóe*<lobfY.8.30 Toin
"tS h*' Ałbum rodziny, 9.00— 8.

W * - M a g « ~ n  W. 17.5
® <łyptomacjr\ 18.00 — 

10 .10  — Film anim. 18.1 5 —■ 
Na powitanie

«yDorow 20.30—- Panorama 21.05— S

~  Reportaża z ̂  nu. 22.05 — Teleanons. 22.10 — Tefenra
v S lS S i.~ £ ?Wod“ n i* '-  2 3 0 5  —wiadomości wieczorne. 23.20 —  Film 
jSjSEi mnie, faraonie".

b a ł t y c k a  t v , t v  p o l o n u
'■30 —  Horoskop. 7.35 —  S. Tak 
^ . ^ ■ Ą S O  ~  S- "Granica nocy.

10 00-Tatenoweia.
—  Weekend (P). 16.35 — Magazyn 

totohcW P). 17.00 -  Zaproszenie{P).
—  Weekend (P). 18.00 —  Teteex- 

(TOM (P). 1Ł1S -  Nowości ze świata 
(CNN). 18.30 —  Mistrzostwa LLK. "Neptu- 
nja" (Kłajpeda) — "Śiauiiai" (Szawte).
20-00 — "Razowa maka..". 20.30  8
"Granica nocy". 21.00 — Nowości 
bałtyckie. 21.05— S. Tak świat się kręci".
22.00 — Panorama (P). 22.30 — Film 
"Miękkie łoża, zaciekle boje". 24.00 — 
Dziesiątka najlepszych.

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — Rlm 

anim. "Rajdowiec Speed". 8.30— 8. "San­
ta Barbara". 9.30— Guinness show. 10.00

■ -r~ Muzyka 10.30 — Film "Zanurzamy się 
o świcie". 12.15 — Lekcja jęz. ang. ^Z20
— Rlm "MHe straty". 13.40 — Muzyka
14.30 — TeleteksL 14.55 — Lekcja jęz 
ang. 15.00— Magazyn podróży. 16.30— 
Muzyka 16.45 — Okno na przyrodę.
17.00 — FHm "Prywatna wizyta w niemiec­
kiej klinice". .18.30 — Rlm anim. 18.55 — 
Lekcja jęz ang. 19.00 — Wieści. 19.20— 
"Uetloto". 19.25 — Muzyka 19.30 — 8. 
"Santa Barbara". 20.30— Rlm anim. 20.55
— Lekcja jęz. ang. 21.00 — Wiadomości.
21.15 — Muzyka 21.30 — Rlm fab. -Wilk 
stepowy". 23.15 — Wiadomości. 23.30 — 
Muzyka.

KOWIEŃSKA TV
7.45 — Program informacyjno-rozry­

wkowy "Studio 300". 9.30 — S. "Policjanci 
z Miami". 10.20 — Program informacyjno- 
rozrywkowy "Studio 300" (cd.). 18.00 — 
Program. 18.05— Muzyka plus 10.18.50 

'̂ r S. "Policjanci z Miami". 19.40 — Anon­
se, muzyka 20.00 — Wiadomości. 20.20
— Przed wyborami do samorządu Kowna
21.00 — Kino, kino, kino... 21.30— Rlm 
fab. "Zdjęcie rodzinne". 22.45— Ulubione 
melodie. 23.15 — Wiadomości.

WILEŃSKA TV
7.30 — S. "Dzika Róża". 8.00 — 

90x60x90. 8.15 — S. "Dyżurna apteka".
8.50 — "Styl" CNN. 9.10 — 8. "Dzieci z 
ulicy DegrassF. 9.45 — S. "Sąsiedzf.
10.10 — Apteka 10.20 — MTY. 10.55 — 
S. "Lotny oddział Scotland Yardu". 11.45
— Tablica ogłoszeń. 12.00 — FHm fab. 

'"Syberyjska lady Makbet". 18.00 — 8. 
"Sąsiedzf. 18.30— Muzyka 18.40—Tab­
lica ogłoszeń. 18 .45— Dziś w miasteczku.
19.00 — S. "Dyżurna apteka". 19.35 — S. 
"Lotny oddział Scotland Yardu". 20.30 — 
FHm fab. Trufakfino z Berghamu" (1-2). 
99 rr — Dziś w miasteczku. 23.10 — S. 
"Dzika Róża”.

OSTANKINO
5.30 — Poranek. 7.52 — Dziennik.

8.00 — Sroka 8.25 — Ogień Antonowa 
8.5 2 --Dziennik. 9.00— Ogród przez cały 
rok. 9.30 — Mistrzostwa świata w narciar­
stwie. 9.52 — Dziennik. 10.00 — Mistrzo­
stwa świata w narciarstwie. 10.52 — 
Dziennik 11.00 — Mistrzostwa świata w 
narciarstwie. 14.00 — Władza i reformy.
14.20— Nasza prognoza 14.30— Kroni­
ka biznesu. 14.40— Show i biznes. 14.52
— Dziennik 15.00 — W gościnie u bajki. 
16.20 — Rock. 16.52 — Świat dzisiaj.
17.00— Człowiek i prawo. 17.30— Hokej; 
OSKA— "Krylja Sowietów". 20.00— Czas.
20.30 — O pogodzie. 20.40 —■ Pole 
cudów. 21.30— FHm fab. 'Wielcy detekty­
wi" (3). 22.37 — Dziennik 22.45 — Biuro 
polityczne. 23.20 — Tełeshow "50x50". 
0.10 — Ekspres prasowy.

TVP-1
10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  Ma­

ma i ia  10.25 —  Domowe przedszkole. 
U  00 —  "Powrót McCIaina" —-laanai 
prod. USA. 11.50—  Muzyczna Jedynka
12.00 - Duży I n ^  c * w ^ 1 2 j^ 5  -  
Zrób to razem z  nami. 12.30 Z  Polew 
rodem -  program potanfry..13 .00 -
Wiadomości. ' 3.10- - A ę o b lz n «  1Ł15
 Magazyn notowań. 13.40 —  1Ł80
Telewizja edukaoyjna. ^

narciarstwie klaaycznym. 19.05

W Ę z S Z #  tóm a fa rz-t iim  lab. 
prod. USA.

SOBOTA, 11 MARCA
LTV

9 00-Program. 9.05-Program dla 
,  .J { °V00o — Uroczyste posiedzenie dzieci. 10 .uu roczn*cy odzyskania
Sejmu z okazji P'a M __ wjtaj Francjo.

Dramy "Kości* św. J a n *  1215 £

gimnazjum na ulicy Degrasat" 12 4 5__
1Ł45 ~  Konkurs jntodyeh wokalistów. 14.25 — Spektakl

S f i S r a :  JMS -.Konow z ? & ^ S
Pieśni Litwinów Świata. 17.55 — 
Wiadomości. 18.05— Klub fUmowy. 18.30 

Koncert laureatów nagrody 
Państwowej. 20.00 — Odgłosy. 20.30 — 
Panorama. 21.05 -  Podw&snym da- 
włem. 21.50 — S. "Matka i syn". » ? « j  —
S. "Sensacja". 23.15 — Wiadomości wie­
czorne. 23.30 — Hokejowe mistrzostwa 
Europy wśród juniorów. U twa-Izrael.
24.00 — Legendy rocka 

BAŁTYCKA TV, TV POLONU
8.30 — Horoskop. 8.35 — 8. Tak 

świat się kręci". 9.30 — Aleja. 9150 — 
Prezentuje litewskie studio fflmowe: "Kro­
nika Litwy". 10.00 — Film dok. "Litwa po 
pięciu latach...". 10.30 — Dziecięcy we­
ekend. 11.30 — Rutyna 1230 — Przed­
stawia Worldnet". 13.00 — Wiadomości 
(P). 13.10 — Weekend (P). 14.00 — "Mata 
księżniczka", ode. 21 (46) — Serial dla 
dzieci (P). 14.20— Weekend (P). 15.00— 
Wojenko, wojenko: "Lotna" — Rlm fab. 
(P). 16.20 — Weekend. 16.50 — Listy od 
telewidzów. 17.00 — Weekend — "Scho­
dy, pióra, brylanty" — Ewa Kuklińska (P).
18.00 — Teleexpress (P). 18.15 — 
Wiadomości ze świata (CNN). 18,30 w  
Koszykówka. Mistrzostwa KLL (rSilute)?' 
—"Atletas" (Kowno). 20.00— Mecze NBA
21.00 — Nowości bałtyckie. 21.05 — S. 
Tak świat się kręci". 22.00 — Panorama 
(P). 22.30 — FHm fab. "Dziwny okrutny 
strzaT. 0.10—Słowo na niedzielę (P).0.15
— Benefis Józefa Opalińskiego (P). 1.15
— Powrót zespołu "No to co". 2.15 -W 
"Rzeka kłamstwa" (3,P).

TELE-3
9.00— Filmy anim. 10.30— FHm fab. 

"Wilk stepowy". 12.15— Rlm fab. "Prywat­
na wizyta w niemieckiej klinice" (1-2).
14.30 — Magazyn podróży. 16.00— VIVA • 
Charts. 17.00 — "Deutsche Welle". 17.30
— Wszystko żartem". 18.00.— S. "John 
Ross". 18.30 — Muzyka 19.00 — Wieści
19.20— Muzyka 19.30— S. "Buntownik".
20.30— Rlm anim. 21.00—Wiadomości.
21.15 — Muzyka 21.30 — Rlm fab. "Nie 
będziemy wam przeszkadzać". 23.00 — , 
Wiadomości. 23.15 — Muzyka

KOWIEŃSKA TV
9.00 —. Program. 9.05 — Poranek z 

muzyką. 10.00 — Rlm fab. dla dzieci "No­
we przygody Akmala" (1). 11.10— Rlm 
dok. 11.40 — Program młodzieżowy Wa­
kacje’. 12.00— Na życzenie widzów. Rlm • 
fab. "Uświadomienie". 14.20 — Film-balet 
"Rigoletto". 15.45 —1 Rlm fab. 17.15 — 
Muzyka plus 10. 18.00 — Konkurs dla 
uczniów "Robię program". 18.30 — S. 
"Przekonywaćze". 19.20 — Ulubione me­
lodie. 20.00—Wiadomości 20.25 — Rlm 
anim dla dzieci. 21.00 — ABC zdrowia
21.30 — Wizja Rlm fab. "Carmen". 23.30
— Wiadomości.

WILEŃSKA TY
8.00 — Rlm anim. 8.25 — FHm fab. 

"Los dobosza". 9.50—"Jerałasz". 10.00— 
Ze zbiorów "Klubu podróżników filmo­
wych". 10.30 — Ekran tygodnia. 10.45— 
S. "Kelly". 11.35 — Muzyka i prasa 12.15
— 10 minut z księdzem R. Jakutisem.
12.45 — FHm fab. "światła droga". 14.20
— Film fab. "Morscy mordercy". 15.15 — 
Program rozrywkowy "Ja sama". 16.00 — 
Reportaż z biura adwokata J. h/ośłd. 18.00
— Pięć lat niepodległości 18.15 — Ekran 
tygodnia 18.30 — Katastrofy tygodnia
19.00 — Magazyn satyryczny "RtH". FHm 
fab. "Czynganczuk—wielki wąż". 20.55— 
FHm fab. "Młoda żona". 22.35 — MTV.
23.00— Tablica ogłoszeń. 23.10— MTV.
24.00 — Nocny seans. Film fab. Więzy 
krwi".

OSTANKINO
6.30 — Sobotni poranek człowieka 

interesu. 7.1 5 —Sportowa szansa 7.45— 
Słowo pastora 8.00 — Zew dżungli 8.30
— Spółka TVR "Mir". 10.00 — Poczta po­
ranna 10,30 — Medycyna dla ciebie.
11.00— Bez pauzy. 11.15— Smak. 11.30
  Film fab. "Uczucia". 13.15 — Izba
książki. 13.52 — Dziennik. 14.00 — 24 
godziny. 14.25 — W świecie zwierząt.
15.05 — Zwierciadło. 15.35 — W tym se­
nnym czasie 50 lat temu. 15.50 — Drogi 
frontowe.. 15.55 — Mistrzostwa świata w 
jeździe figurowej. 17.00 — Brelnrlng.
17.50 — Wielka planeta 18.45 — FHmTV 
■Piąty kąT. 19.40 — Dobranocka 20.00— 
Czas. 20.35 — O pogodzie. 20.45 — 8. 
"Kain I Abel" (5). 21.50 -  Wub "Biafa pa­
puga". 22.37 — Dziennik. 22.45 — O po- 
godzie. 22.50 -  Śpiewa J-pbrazcowa. 
23.40 — Dziennik. 23.50— FHm fab. Nie­
spokojna Róża".

TYP l
10 00 — Wiadomości 10.10 — "Ziar- 

no" 10.35 — "5-10-15". 11.30 — Cyrk fi­
zyków. 11.50 — Co wy na to7 12.00 — 
■Malowanie przyro<V" -  J * " 1 J * *  J2°<L 
ano. 12.50 — Swojskie klimaty. 13.00— — 
Wiadomości. 13.10 — jftsl — "JjgW n 
regionalnych oddziałów TVP. 13.35 
Fronda. 14.05 — Swojskie klimaty. 14.30
— Walt Disney przedstawia. 15.45 -*
Swolskie Idlmaty. 1 8 . 2 5 - ^ ^ i « * -
n-roiia. 16.50 —
 Halowe mistrzostwa świata w lekkiej
atletyce oraz mistrzostwa 
rctarstwte WasyranymJ7» ■-. 
rodzinna" — serial prod. TYP. 18.00 
TeleexPress. 18.25 -  MDM, czy I Mann 
do Materny, Materna do Manna 18.50— 
Swojskie klimaty. 19.10 -  "Etowty Hffls 
90210" — serial prod. USA 2aTO — Wte- 
czorynka 20.15 —  Co wy na to? 21.10 —  
-Kbtch" —  film prod. USA 23.10 —- Halo- 
we mistrzostwa świata w lekkiej 
oraz MS w narciarstwie klasycznym. 24.00
— Wiadomości. 0.10 — ■SartwnętMjr — 
program Agnieszki Osieckiej. O.SO 
Sportowa sobota. 1.05 — 
zniknięcie" — film fab. prod. kanadyjskiej.
2.35— "Klasztor porannej chmury"— mm 
fab. prod. USA.

NIEDZIELA, 12 MARCA
LTY

.. f-55 —  Program. 9.00 — Audycja 
-  N iteccy twórcy T 

8 ®  l̂ 4Z ,Cudz?0o "ie bywa 
08 obczyźnie. 11.30 — 

KwiadyjsW serial dla dzieci "Soltis" (41
12.00 — Świat koszykówki. 12.45 — Publ 
■c^yCTiy program młodzieżowy. 13.30
— Estrada młodzieżowa 14.30—Azymu­
ty. 15.00 — Koncert życzeń. 16.00 — 8 
Neonowy jeździec". 16.50 — Katolickie 
■tudioTY 17.20 — Zycie w Europie. 17.50

Audycja o NASCAR i innych wyścigach 
’ !®f!i?cho£?wych- 18.15 — Wiadomości

18-20 — Rlm TV "Beatriće". 18.35 — Zie­
lone drzewo życia. 19.05 — Ora 'Wiesz 
słowo — znasz drogę". 20.05 — "Budow- 
ntohwol remont-95". Reportaż z wystawy
UTEXPO. 20.30 — Panorama. 21.06_
Pierwszy kanał. 21.25 — 8. "Żełażni 
chłopcy". 22.40 — Teatr. 23.25 — 
Wiadomości wieczorne. 23.40 — We­
ekend rockowy.

BAŁTYCKA TY, TY POLONU
8.30 — Horoskop. 8.35 — 8. Tak 

świat się kręci", 9.30 — Kroki. Planowanie 
rodziny. 10.00— Spotkania 10.30—We­
ekend dziecięcy. 11.30— Dziesiątka naj­
lepszych. 12.20 — Teatr dla dzieci: "Kra­
kowskie abecadło" (P). 13.00— Na polska 
nutę (P). 13.45 — "Król Maciuś I" — film 
fab. dla dzieci (P). 15.20—Tata a Marcin 
powiedział.." (P). 15.30 — Ojczyzna — 
Polszczyzna (P). 15.50 — Maciej 
Niesiołowski — z batutą i humorem (P).
16.10 — Spotkanie z prof. Wiktorem Zi- 
nem (P). 16.30— Tełe Rinn (P). 17.05 — 
Biografie: "Pióra i karabela" (P). 18.00 -r  
Teieexpress. 18.15 — Nowości ze świata 
(CNN). 18.30 — Wideofilm "Terese 
Jankauskaite". 18.45 — Telenowela 
"Chłopczyk ścina włosy". 19.30— Europa 
Wschodnia—droga do rozkwitu: spojrze­
nie z Ameryki. 20.00 — Przegląd NBA
20.30 — Przegląd LKL 21.00 — Nowości 
bałtyckie. 21.05 — Tak świat się kręci".
22.00— Rozmowa po spektaklu (P). 22.15 

/W- "Zazdrość i medycyna" — film fab. (P).
23.55 — Bezludna wyspa (P): 0.45 — 
Sportowa niedziela (P). 1.10 — Jazz — 
Michał Urbaniak (P).

TELE-3
9.00 — Rlm anim. 10.15 — Okno na 

przyrodę. 10.30 — Historia lotnictwa 
11.25— Muzyka 11.45 — Film fab. 1130
— POP TY 14.00 — Magazyn podróży.
16.00 — "Deutsche Welle". 16.30 — Z 
historii "Formuły-1". 17.00 — Dzikie 
Południe. 17.30 — Ciekawi ludzie. 18.00
— S. Westgate IIP. 19.00—Wieści 19.20
— Muzyka 19.30 — Show Guinessa
20.00 — Sport na świecie. 20.30 — Rlm 
anim. 21.00—Wiadomości. Opinie. 21.30
— Rlm fab. "Dezerter". 23.10 — Cytadela 
ciemności.

KOWIEŃSKA TY
9.00 — Program. 9.05 — Poranek z 

muzyką. 10.00 — FHm dla dzieci "Nowe 
przygody Akmala" (2). 11.10 — Muzyka
11.30 — Sport na świecie. 12.00 — FHm 
fab. "Honor Hajduka". 13.30 — FHm kon­
cert "Show M. Mathieu". 14.30— Rlm fab. 
"Afonia". 16.00 — Obejrzyjmy jeszcze 
raz... 16.30 — Pół godziny muzyki klasy­
cznej. 17.00 — FHm fab. "Faraon" (1-2).
19.50 — Muzyka. 20.00 — Program dla 
dzieci. 20.15 — Serial anim. dla dzieci.
21.00—amerykańska TOP 10.21.30—Z 
serii "Kryminalne historie", "Cicha noc”.
22.15 — Rytmy jazzu. 22.45 — FHm fab. 
"Pół życia*.

WILEŃSKA TY
7.30 — FHm fab. "Młoda żona". 9.00

— FHm anim. 9.25 — Film fab. "Podróż 
Gulliwera". 10.20 — "Jerałasz". 10.30 — 
Wilno i wilnianie. 10.45 — O.K. 11.00 — 
Moje kino. 11.15— MTY 11.45 — S. "Kel­
ly". 1235 — Film fab. "Moskwa łzom me 
wierzy" (1-2). 15.00 — Film dok. "Morscy 
mordercy". 18.00 — Moje kino. 18.30 -j-—
Magazyn satyryczny "Fitil". Film fab.
"Zobaczyć Paryż i umrzeć". 20.45— Moja 
gwiazda 21.15 — Film fab. "Koniak". 

OSTANKINO
7.15 — Olimpijski poranek. 7.50 

Sportloto. 8.00 — Maraton-15. 8.30 — 
Wczesnym rankiem. 9.00—
— 'Zanim wszyscy w domu. 10.00 
Kryształowy pantofelek. 10.50 — Je»*em 
kobietą. 11-30 — Festiwal twórczości lu­
dowej Tęcza". 12.00 — Autoshow. 12.10
— Ekonomika I reformy. 12.40 - - y  
"Ściągaczka". 12.55 — Geografia świata 
iaŚ2?U Dziennik. 14.00—pimdo*Ł"Na- 
wigacja 1942". 14.50 — Żywedrzww  
rzemiosł. 14.55 -  Wub pod^irotów. 
15̂ 45 — Śpiewa E. Szawrina 16.45 — 
Okno do Europy. 17 .1 5 —Dziennik 17.25 
—■Tetelocja 17.40 — Film anim. 18.35 
Małe miasta Rosji.
pogodzie. 19.20 — Film fab- * " " 2 ^  
sokiego blondyna". 21.00 —
21.50 — Beau Monda^JO—’W?**8" 
sportowy. 22.52-
strzostwa świata w narciarstwie. 23.52 
Dziennik 24.00 — Mistrzostwa świata w 
narciarstwie.

B.55 -  T e to iU ja S O -T »o o g
musie bot 13.00^jmadom^ K  
Z kamerą wśród zwierząt 13.30 ,

na. 16.30 —  Oko w z ha-

trmomlsll- 18f2 w “5 S ^ J S *. 20.00
-  Quln^  %lao -  Wiadomości.— Wieczorynka 2030 ,
21.10 -  "P łow y
wtoskiej. 22.05  , wn — Ba-
2 2 . 3 0 - S p c g M ^ ^ J  Chel»»- 
d *  i  Ssa . 155— WoMtwiolldol film fab. prod. USA
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TEATR
* Opera. Dziś "Łucja z Lammcr- 

moor". Jutro "Modry Dunaj".
* W Akademickim Dramatycz­

nym w niedzielę dla dzieci "Czerwony 
Kapturek". Wieczorem "Markiza de 
Sade".

* Teatr Mały (lokal Akademickie­
go) tym razem udostępniony został dla 
gości z Petersburga. Słuchacze Akade­
mii sztuki Teatralnej zaprezentują dziś 
i jutro "Czasy Wysockiego".

* "Orfeusz" —  dziś do obejrzenia 
w Młodzieżowym. Jutro na tej scenie 
dzieci obejrzeć mogą "Jak królewicz 
uczył się rzemiosła”. Jutro — 
"Świętoszek". W niedzielę — "Don Ki­
chot".

* Propozycje "Iilł". W sobotę 
"Pszczółka Maja". W niedzielę —

. "Dziadek do orzechów". W Małej Sali 
w sobotę "Robot i muszka", zaś w 
niedzielę — "Wesele pająka".

* W Rosyjskim zapowiada się pre­
miera dla dzieci "Jak zostać rozbójni­
kiem". W sobotę "Wielopole, Wielo­
pole". "Kopciuszek" do obejrzenia w 
niedzielę o  godz. 12. Zaś Wieczorem 
"Mcdea".

* "Omiflis, czyli lekki wiaterek"— 
dziś w teatrze "VaidUos Ałniai".

W YSTAW Y
* Dziś w Centrum Sztuki 

Współczesnej (Niemiecka 2) o godz. 
16 otwarta zostanie obszerna wystawa 
fotograficzna "Wolna Litwa" obrazują­
ca drogę Litwy do Niepodległości, zor­
ganizowana przez Ministerstwo Kultu­
ry i Agencję Telegraficzną ELTA.

* W  Muzeum Narodowym (Arse- 
nalska 1) obejrzeć można dorobek ko­
lekcjonerów Litwy.

* W Galerii Narodowej (Studen­
cka 8) obejrzeć moina dorobek 
młodych plastyków naszego kraju.

* W Muzeum Sztuki Stosowanej

(Arsenalska 3) —  wyroby z bursztynu 
F. Daukantasa.

* W galerii "Lletuvos aidas" (Mai- 
ronio 1) obejrzeć można prace Arvy- 
dasa Pakalki. Jest to kolejny 12'poksz 
autorski tego bardzo wszechstronnego 
twórcy. Na osąd publiczności 
wileńskiej plastyk przedstawił grafikę, 
malarstwo.

* Akwarele O. Bulotaite-.7urkQ nie- 
ne do obejrzenia w Galerii Medali 
(Świętojańska 11).

* Sztuka litewska lat 1907-1940 do 
obejrzenia w Muzeum Sztuki (Wielka 
31). Jednocześnie prezentowane jest 
tu malarstwo Aloyzasa Stasiulevićiusa.

* Projekty odbudowy Zamku Do­
lnego do obejrzenia w Muzeum Archi* 
tektury (zaułek Świętojański 9).

* W  galerii "Langas" (Oszmiańska 
8) prezentowane jest malarstwo. ArtQ- 
rasa Al i u kasa.

K O N C E R T Y
* Dziś w Filharmonii wystąpi Li­

tewska Orkiestra Kameralna, która za­
prezentuje utwory Mozarta, Bacha, 
Paganiniego, Schuberta.

SPORT

Zmiana mistrzów 
Na odbywających się w Birming­

ham mistrzostwach świata w 
łyżwiarstwie figurowym wyłoniono 
zwycięzców w zawodach par. Na 
najwyższe podium weszli Czesi R. Ko- 
varikova i R. Novotny. Aktualni wice­
mistrzowie Europy po raz pierwszy 
sięgnęli po złoty medal mistrzostw 
świata. Jest to pierwszy w historii tej 
dyscypliny medal dla Republiki Czech.

Srebrny medal zdobyli obrońcy 
tytułu mistrzowskiego Rosjanie J. Szy­
szkowa i W. Naumow, a brązowy —  
Amerykanie J. Meno i T. Sand, którzy 
"wskoczyli" na podium z piątego miej­
sca po programie skróconym.

środowe występy par sportowych 
stały pod znakiem błędów. N ie 
ustrzegły się ich wszystkie czołowe pa­
ry, włącznie z Czechami. Najwięcej 
potknięć mieli mistrzowie Europy M. 
Woetzel i L Steuer, którzy spadli z dru­
giego aż na piąte miejsce. O medalach 
decydowała więc prezentacja, a pod 
tym względem najkorzystniej wypadli 
łyżwiarze z Brna, trenowani przez 
sławną I. Rodninę, trzykrotną 
mistrzynię olimpijską i jedenasto- 
krotną mistrzynię świata. To  
oczywiście największy sukces w karie­
rze czeskiej pary— byli już oni wicemi­
strzami świata w 1992 r.

Polska para D. Zagórska i M. Siu- 
dek spadli w ostatecznej klasyfikacji na 
16 miejsce.

Po programie skróconym solistów 
prowadzenie objął Amerykanin T. EI- 
dridge. Drugie miejsce zajmuje 
obrońca tytułu Kanadyjczyk E. Stojko, 
a na trzecią pozycji niespodziewanie 
plasuje się mistrz USA S. Davis. 
Poniżej oczekiwań wypadli Rosjanie. 
Złoty medalista igrzysk olimpijskich 
A. Urmanow zajmuje czwartą pozycję, 
a mistrz Europy I. Kulik jest dopiero 
na 11 pozycji. Polak R. Grzegorczyk 
wypadł bardzo słabo i zajął ostatecznie 
26 miejsce.

Piłka pod koszem 
W  pierwszym finałowym meczu 

Pucharu Koraca w koszykówce 
mężczyzn w Mediolanie miejscowy

zespół Stefanel zremisował z Albą Ber­
lin  —  87:87. M ecz rewanżowy 
odbędzie się 1S marca w Berlinie.

W  pierwszym finałowym meczu 
Pucharu Ronchetti w koszykówce ko­
biet drużyna Bourges (Francja) 
zwyciężyła włoski zespół Parma —  
56:47.

Na boiskach piłkarskich
W  ubiegłą środę rozegrano szereg 

meczów towarzyskich. Oto ich wyniki: 
Grecja —  Szwajcaria — 1:1, Turcja—  
Izrael— 2:1, Węgry —  Łotwa —  3:1, 
Słowacja —  Rosja —  2:1, Czechy —  
Finlandia —  4:1, Cypr —  Szwecja —  
3:3. Spotkanie olimpijskićh drużyn 
Wtgjier i Łotwy zakończyło się niespo­
dziewanym zwycięstwem Łotyszów —  
1:0.

*  •  o

UEFA potwierdziła, że finał Pu­
charu Zdobywców Pucharu odbędzie 
się na paryskim stadionie w Parku 
Książąt 10 maja, natomiast organiza­
torem finałów Ligi Mistrzów 24 maja 
będą Austriacy. Mecz odbędzie się na 
stadionie im. E. Happela w Wiedniu. 

Turniej sześciu narodów
W  Norwegii rozpoczął się turniej 

sześciu narodów w piłce ręcznej 
mężczyzn. Oto wyniki pierwszych 
spotkań: Chorwacja —  Rumunia —  
28:23, Norwegia —  Austria —  20:19, 
Szwecja —  Holandia— 24:16.

Reprezentacje Niemiec i Czech 
rozegrały spotkanie towarzyskie. 
Zwycięstwo przypadło drużynie Nie­
miec—  29:23.

Węgierki wygrały ligę 
europejską

Reprezentacja Węgier po raz dru-

Żona dzwoni z sanatorium do 
męża:

— Jak się czuje nasza kotka?
" — Zdechła.

—  Co za nieszczęście! Nie mogłeś 
mi tego powiedzieć w jakiś delikatniej-

Wileńskie Państwowe 
Centrum Szkolenia 

Zawodowego w Jeruzaló,
współpracującego z  Duńskim AM U. 

center Mldtjylland (Centrum 8zkcłenlo. 
we Rynku Pracy) przygotowuje robot- 
nlków następujących specjalności:

I  murarzy,

I  spwjalidćw od nkłatfanb glazury, 
I  stolarzy-warszta towców,
I  szwaczkl-krojczynie,
I  spawaczy elektrycznością 

1 gazem,

I tynkarzy,
I malarzy,
I szwaczki-motorzysty 
I  blacharzy,
I  maszynistów rótnych -1̂

gi zajęła pierwsze miejsce w europej­
skiej lidze tenisa stołowego kobiet W 
trzecim decydującym meczu Węgierki 
pokonały zespół Niemiec —  4:3.

Czwarty etap anulowano 
Czwarty etap kolarskiego wyścigu 

Paryż— Nicea został w środę anulowa­
ny. Przed południem kolarze wystarto­
wali do czwartego etapu długości 160 
km. K iedy  kolarze przejechali 
niespełna 60 km, nastąpiło gwałtowne 
załamanie Się pogody —  zaczął wiać 
silny wiatr oraz padać gęsty śnieg. 
Warto przypomnieć, że liderem im­
prezy, która zakończy się w niedzielę 
jest Francuz L. Jalabert.

Koleśniki górą 
4 marca w Butrymańcach odbyty 

się zawody parafialne w grupie 
m łodzieżow ej zarówno w lród  
dziewcząt jak  i chłopców szkół 
średnich. Tym razem o tytuły najle­
pszych rywalizowali siatkarki i siatka­
rze. Wśród dziewcząt jak i chłopców 
górą byli Koleśniki. Na drugim miejscu 
wśród dziewcząt uplasowała się 
drużyna Turgiel, a na trzecim — 
Butrymańskiej Szkoły Średniej.

Wśród chłopców na drugim miej­
scu drużyna z  Białej Waki i na trzecim 
z Butrymańc.

Zawody były ważnym sprawdzia­
nem przed Międzynarodowym Zlotem 
Sportowym Katolickiego Stowarzysze­
nia Młodzieży i Fundacji "Olimpiada 
2012" w Polsce, na który została zapro­
szona drużyna siatkarska naszych 
dziewczynek, lekkoatletów i tenisa 
stołowego.

Michał SIENKIEWICZ 
Prezes TG

__________ "Sokótna Wileńszczyźnie

Organizuje się różne kursy doskonalenia kwalifikacji oraz dla 
Inżynierów i techników. Programy szkoleniowe sporządzona 
zostały przy pomocy nauczycieli I specjalistów duńskich 
centrów AMU. Kursy mają na celu Jakościowe I praktyczna 
wykonanie prac w  warunkach zbliżonych do realnych, totaż 
zajęcia praktyczne zajmują 70*80 proc. czasu szkolenia.

Nasz adres: KalvariJij 285,2021 Vllnius 
Tel.: 73-63-60,73-64-55, fax 73-64-55.
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Chcesz się rozluźnić, 
poprawić nastrój —

wstąp do kawiarenki 
•Prie źidinio"
(ul. Śv. Stepono 14).

Szanowni
Państwo!

Zamieszczajcie 

reklamę 

na łamach

"KURIERA
WILEŃSKIEGO"

(Ze/n. 290) s  
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UTRWALAM 
na taśmie fotografłezna| | 

wideo wasala, chrzciny I brnę Im­
prezy.

Vllnlus, tał. 26-56-32.
(Zim. 10Ą

KALENDARIUM
* Piątek (10J1I) jest 69 dniem 

1995 r. Do końca roku 296 dni
* Znak Zodiaku— Ryby.
* Imieniny: Aleksandra, Cypriana, 

Makarego, Marcelego.
* Wschód Słońca — 6.48, zachód 

— 18.10. Długość dniall godz. 22 min.

szy sposób? Na przykład, że usiadła na 
dachu, spadła | zabiła się? No dobrze, 
nie będę ci już dłużej zwracała uwagi. 
A  co u mamy?

— Siedzi na dachu...

Teściowa chwali się zięciowi:
—  Wczoraj mój znajomy, znany 

malarz, poprosił mnie, abym pozowała 
do jego obrazu! Obraz będzie się 
nazywał: Kleopatra i żmija.

Zięć:
— A  kto mu będzie pozował jako 

Kleopatra?

DROGO 
SKUPUJEMY 

czeki inwestycyjne.
Zwracać się: Yllnius, Kalvarijt| 

3,1 piętro, tal. 75-27-63,63-47-74.

(Zam.262)

DROGO 
SKUPUJEMY 

skóry cieląt, krów, byczków. 
Yllnius, tel. 76-89-44.

(lam . 267)

SKUPUJEMY 
ztom metali kolorowych. 
Yllnius, teł. 74-95-44.

(Zam. 285)

mmmm
Litewska Służba Hydrometeo­

rologiczna przewiduje na 10 marca za­
chmurzenie z przejaśnieniami, opady 
deszczu. Wiatr o zmiennych kienu- 
kach, umiarkowany. Temperatura 3-5 
stopni ciepła.

W  ciągu następnych dwóch doi 
nieduże opady, temperatura w nocy od 
-4 do +1 stopnia, w dzień 3-8 stopni 
ciepła.
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